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ZAJŚCIA PODCZAS POCHODÓW ENDECKICH 
*• Krakowie doszło do starcia pomiędzy członkami PPS a Stronnictwa Narodowego 
Spokojny przebieg dnia wczorajszego w 

Łódź, 15 sierpnia, 
-lic ~~ Niezależnie od uroczystości 
'Hz nyck Stronnictwa Narodowe w 
to c i l. f ° r gan izowa ly odrębny obchód. 
lal??d Stronnictwa wyruszy! z kościoła 
!iC5 . ° °sk i« j Zwycięskiej i przeszedł 

D c j 1 1 1 1 miasta według trasy wyznaczo-
« 2 e z władze administracyjne. 

23qq pochodzie wz ię ło udział oko ło 
\iiej U c *es tn ików. Prócz członków ko ła 
m C

»°.
W e

£° o
r a

l i udział delegaci pow. 
to I ^ k i e j j o , sieradzkiego, łęczyckie-
V kaliskiego, brzezińskiego i łaakiego. 
nic d

a ^ f l y c h incydentów poważniejszych 
S o i r , 0 ! ^ 0 ! tak, że nigdzie nie zachodziła 

5 e »a interwencj i 
Rektor 

wiec robotniczo - chłopski na placu przy 
ul . Wysokie j '45 nie odbył się wobec za
kazu władz, spowodowanego względami 
bezpieczeństwa z uwagi na utrudnienia 
w związku z rozkopanymi przyległymi 
ul icami stanowiącymi dostęp do miejsca 
zgromadzenia wybranego przez organi
zatorów. 

Warszawa, 15 sierpnia. 
Wczora j St ronnic two Narodowe w 

Warszawie z racj i obchodu „Cudu nad 
W i s i q " zorganizowało zgromadzenie 
na Rynku Starego Miasta oraz pochód, 
k tó ry przeciągnął ul icami śródmieścia. 
Manifestacja ta miała charakter wy łącz ' .m ia ł y miejsce 
nie an tyżydowsk i . STARCIA 

Zbiórka rozpoczęła się o godzinie J W Jędrzejowie 

11-ej rano. Po wygłoszeniu szeregu! pewna grupa endeków w y t ł u k l a szyby 
przemówień g łównie pośw ieconych !w k i l ku domach żydowsk ich 
sprawie żydowsk ie j , u formował się po 
chód. 

Ogółem w pochodzie wzię ło udział 
2.800 osób. 

Podczas pochodu wszystk ie sklepy 
żydowsk ie b y ł y zamknięte. 

W a r t o zaznaczyć, że za pochodem 
jechał wóz c iężarowy, reklamujący p i -
! ino antysemickie „Fa langa" . Stojący 
na wozie młodzieńcy głośno wznosi l i 
ok rzyk i an tyżydowsk ie . 

Dowiadujemy się, że w Radzyminie 

Z E N D E K A M I 
zaś koło Kałuszyna 

t p e b.a interwencj i pol ic j i . nie an tyżydowsk i . STARCIA Z E N D E K A M I . 
I » r °Jektowany praez O.K.R. PPS. Zbiórka rozpoczęła się o godzinie J W Jędrzejowie zaś koło Kał 
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Kraków, 15 sierpnia. 
(PAT) W ramach obchodu rocznicy 

15 sierpnia St ronnic two Narodowe w 
Krakowie usi łowało zorganizować od
dzielnie dla swoich cz łonków i sympa
t y k ó w zebranie w sali powys tawowe j 
przy u l . Rajskiej . Z chwi lą rozpoczęcia 
się zgromadzenia doszło między przy
by łą grupą P P S a zgromadzonymi do 
zajścia, w w y n i k u którego 
K ILKA OSÓB Z O S T A Ł O POTURBO-

W A N Y C H . 
P rzyby łe na miejsce organa policj i 

państw. jwej niezwłocznie p rzywróc i ł y 
porządek. 
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° t e „ n i l ń 8 k £ n B P i e r a K na pozycje japońskie na linii Szanghaj-
Wosung. - Japonia wysłała jeszcze 30 tysięiy żołnierzy do Chin 

fP n w/ Szanjjhaj, 15 sierpnia. s i łk i te obliczają na 30 tysięcy ludzi. SI
k i ' L ~ WedtuiJ wiadomości Central moloty japońskie w dalszym c ią /u lądu-
INews, chińskie działa przeciwlotnicze ją w Tientsinie i Pekinie. 
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Szanghaj, 15 sierpnia 
lyw — Agencja Reutera donosi: Ja-
k ^ T 5 ^ twierdzą, iż lo tn ic two ich cał-
slj^ C l e Panuje nad lo tn ic twem chiń-
ki^ ^ k a d r y japońsikie wyrządzi ły w ie l 

v lo tn ic twu chińskiemu, n i -
k ? ° ^ c z a s wdelokrotoie powtarza-

ry 5 lotów, liczne lotniska i hanga-
\*H samolotów japońskich zaczęły 

^ o t n

C 2 0 r a i od wczesnej gockt t fc, w ie-
^ z ^ ' kontynuowane dzisiaj, 
tóty uległo rzekoaso^wsasnalo-

^ i ń s k i c h . 
l H j j ° ' ° t y japońskie biorące udział w 
N S K I E

 n . 'Pochodziły z wie lk iego ja-
S C Y ^ o , l o t n i s k o w c a , stojącego na ko -
^iu. m *znaczne j odległości od Szang 

t t * 1 " o ^ ^ Y ^ y zaprzeczają wiadomościom 
h ń s k a japońskich, Główna kwatera 
i^oty ^ Nankinie oznajmia, iż podczas 
j % j ^ ^ o l o t ó w japońskich na lotnls-
^ S i C j a n , 2-Czau, japończykom udało się 
j'V s jZ . ty lko jeden aparat, wówczas 
r 6 ^ ń J S ^ a c i U c z t e r v samoloty. W ł a 

zaprzeczają 
3 szikodach wy-

fan 

i Nr. 

|E,RVP 
0 

Q 'Ych na lo tn isku Hung-Yao. 
" W ^ iednego z a taków eskadry lo t -
ŜICL ^ ń s i k i e j b y ł Nank in . Ponad 

^ R a ł a się w a l k a pow ie -
TRZNA. 

S 5o<I> ŜLKĄ stanowiło 10 samolotów. 
ponad Nankinem ukazaio 

P v W S 0 L C > T 6 W japońskich, k tó re zrzu-
1 54oii v aa lotn isko i n iektóre punk-
t * * h W S a m o l o t y japońskie przyjęto 
i f ^ h y w 7 " 1 °2nieim dział przeciwlotn i -
M * ' t r * u i in lormaoj i ze źródeł chin 

Ą C O Ń E ^ ^ ^ t y Japońskie zostały 

chińskie k i l kak ro tn ie uka-
•Ąc» y sio, — ^ C L P ° N A D

 Szangha jem, wywo lu -
^ ^ O R M , » Przeciwlotniczych. Wed 

jąc ogień dział przeciwlotniczych z krą
żowników japońskich, aeroplany chiń
skie przelatywały nad koncesją między
narodową i francuską, nie rzucając jed
nak żadnych pocisków. Od szrapnęli i 

pocisków dział ixrzeciwlotniczvch zgi
nęło dwuch Chińczyków, a ki lkanaście 
osób jest rannych. 

W pobliżu l in i i kole jowej Szanghaj -
Woosung, gdzie 
W O J S K A CHIŃSKIE N A P I E R A J Ą N A 

POZYCJE JAPOŃSKIE . 
słychać bez przerwy strzały armatnie i 
trzask karabinów maszynowych. 

Dzfisiaj rano wo bjętyoh działania
mi wojennymi dzielnicach miasta, wy
buchły l iczne pożary. 

Japończycy ot rzymal i posi łk i , ale za
równo miejsce wylądowania ich, jak i l i 
czebność przybyłych oddziałów, jest 
trzymana w tajemnicy przez władze ja
pońskie. 

strąci ły 4 samoloty japońskie z ' iczby 
16-tu, które dzisiaj ukazały się nad Nan
kinem. Jednocześnie z lotniska pod Nan 
kinem, gdzie startowały .samoloty chiń
skie które zmusiły eskadrę japońską do 
odwrotu, samoloty japońskie rzuci ły za
ledwie 4 czy 5 bomb. 

Ludność Nankinu na pierwszą wiado
mość o ukazaniu się eskadry japońskiej 
ukry ła się do piwnic i schronów a na u-
licach miasta pozostali jedynie policjanci 
i żandarmi. 

Tientsin, 15 sierpnia. 
(Pal) — Japończycy w przyśpieszo

nym tempie wysyłają posi łki do Chin 
Północnych z K o r e i i Mandżur i i . Wczo
raj rano do Ticntsinu przybyło 60 pocią
gów wojskowych z materiałem wojen
nym i oddziałami wojsk japońskich, po-

Tok io , 15 sierpnia. 
(Pat) — Lotn ic two japońskie, według 

agencji Domei, przeprowadzi ło energicz
ną akcję w celu zniszczenia wszystkich 
ośrodków lotniczych chińskich w okręgu 
Szanghaju. W czasie tej akcj i zniszczono 
70 samolotów chińskich. 

Poza tym samoloty japońskie zaata
kowa ły lotniska w Encziao w pobliżu 
H a n g - C z a u oraz lotnisko Kwarog-Te na 
połowie drogi pomiędzy Nankinem a 
Hawg-Czau, niszcząc hangary i 12 samo
lotów. W drodze "powrotne! eskadra ja
pońska obrzuciła bombami lotnisko 
Cziao-Tsu-Czein w pobliżu Hang-Czau, 

Liczne samoloty chińskie spłonęły. 
Dzisiaj rano eskadra samolotów ja

pońskich zniszczyła t rzy samoloty na 
przedmieściu Szanghaju Huag-Wao. 

Chiny zwrócą się do Ligi Narodów 
Czy Anglia podejmie interwencje na Dalekim Wschodzie? 

Londyn , 15 sierpnia. 
(PAT) Omawiając stanowisko rządu 

bry ty jsk iego wobec konf l ik tu na Dale
k im Wschodzie, wspó łpracownik dy
p lomatyczny „Sunday T imes " zaznacza 
że W . Bry tan ia stosuje pol i tykę całko
w i te j neutralności wobec w y p a d k ó w w 
Chinach. Rząd b ry ty j sk i ograniczy ł się 
do ostrzeżenia pod adresem Japonii i 
Chin przed naruszeniem dzielnicy mię
dzynarodowej w Szanghaju. Podobne 
k rok i podjęte zostały, wed ług pisma, 
również i przez rządy St. Zjednoczo
nych i Francj i . 

Od japońskiego ministra spraw za
granicznych H i r o t y ot rzymano stere
o typową odpowiedź uspakajającą. Na
tomiast rząd chiński w swej odpowie
dni zwróc i ł uwagę, że Japonia używa 

nowania tej dzielnicy. 
Pismo dowiaduje się, że Chiny za

mierzają podobno zwróc ić się do L ig i 
Narodów N A zasadzie art . 17 paktu w 
czasie wrześn iowej sesji zgromadzenia. 
Obecnie rozważana ma być przez rząd 
chiński sprawa czy nie należałoby bez
Z W Ł O C Z N I E podjąć tych k r o k ó w . 

Chiny N I E mają żadnych złudzeń co 
do bezpieczeństwa zbiorowego pisz.e 
dziennik — ale pragną zwróc ić uwagę 
opinii publicznej Ś W I A T A na ponowną 
agresję Japonii. 

Rząd b ry ty jsk i zdecydował się na 
pol i tykę neutralności, wychodząc z za
łożenia, że jedynie w razie wspólnej 
akcji ze St. Zjednoczonymi W . B ry ta 
nia mogłaby zająć bardziej zdecydowa
ne stanowisko w nadziei powst rzyma 

'Oty 

O l Ó t 

z e 
8»^ y . lapońskie 

ź r ó d e ł c h i ń s k i c h t r z y 
z o s t a ł y s t r ą c o n e . 

V 2 ^ L c h ł * s k i e k i l k a k r o t n i e u k a -
P^aad Szanghajem, Twjcwołu-

la dzielnicy międzynarodowej w Szai iR|nia Japonii. Wed ług czasopisma W . B r y 
liaiu jako bazy dla swych działań wo- j tania t wys tąp i ła w Waszyngtonie z su-
jennych w r. 1932 oraz stwierdzi ł , że.gest ią, aby nba rządy odbywa ły nic 
jeżeli by się to obecnie powtó rzy ło , to 
Chiny nje mo*ą zagwarantować usza-' 

t y l ko ścisłe konsultacje, ale również [ t iych 
podjęły wspólną akcję dyplomatscaaa. 

Sugestia konsultacji została w Amery 
ce przyjęta, natomiast na propozycję 
wspólnej akcji dyplomatycznej Stany 
Zjednoczone się nie zgodzi ły. Jedynym 
rezultatem tych posunięć by ło , że W. 
Bry tan ia i St. Zjednoczone zaof iarowa
ł y Japonii i Chinom swoje przy jac ie l 
skie usługi, celem doprowadzenia do 
załatwienia zatargu. Tok io jednak zigno 
rowało tę ofertę. 

W Londynie panuje pogląd, że, jak 
pisze dalej „Sunday T i m e s " Japonia, 
dążąc do stopniowego podboju Chin. po
dejmuje przedsięwzięcie przekraczaią-
cc jej ograniczone moż l iwośc i gospoda, 
czc. Podbój Mandżur i i nie ty l ko n ; ' 
wzmocni ł Japonii , ale ją wprost osłabi.'. 
Dalsze podboje w y w o ł a ł y b y , jak uwa
żają, w Londyn ie , ten sam efekt. Niektó
rzy sądzą, że Chir iy będą w stanie sta-
wiać opór przez ca ły rok co nadwyrę
ży łoby zasoby japońskie do ostatecz-

granic, podkreśla pismo. 
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z b o m b a r d o w a n i u 
ysiąc zabitych i przeszło 1 5 0 0 rannych.—Wszystkie s z p i l i 

przepełnione. — Protest A m e r y k i i Angl i i 
Tok io , 15 sierpnia. 

(PAT) Według agencj f Domel , pod
czas wczorajszego bombardowania kon 
. esji międzynarodowe] przez samoloty 
i i i ińskle w Szanghaju, w koncesj i i rań

s k i e j zginęło od bomb 445 osób, a 821 
odniosło rany. W koncesj i międzynaro
dowej jest 495 zabi tych i 600 rannych. 

Szanghaj, 15 sierpnia. 
(PAT) Wszys tk ie szpitale są prze

pełnione. W mieście panuje bardzo s i l 
na mgła, tak że widzialność jest bardzo 
mała. Niepogoda i u lewne deszcze zwięk 
czają jeszcze cierpienia uchodźców, 
k tó rzy 

SPĘDZ IL I NOC B E Z D A C H U N A D 
G Ł O W A . 

W e w to rek zacznie się ewakuowa
nie z Szanghaju kobiet 1 dzieci, o b y w a 
teli b ry t y j sk i ch . 

Pocisk i , wys t rze lone przez japoń
skie działa przeciwlotn icze, pad ły na 
bulwarze Joffre, znajdującym się w 
środku koncesj i f rancuskiej . D w i e oso
by zostały zabite, 4 odniosły rany . 

Szanghaj, 15 sierpnia. 
(PAT) Dzisiaj rano w Szanghaju I 

jego okręgu panował zupełny spokój. 
Zami l k ł y nawet armaty . Słychać b y ł o 
jedynie od czasu do czasu trzask kara
binów maszynowych. 

Władze chińskie są jeszcze pod w r a 
żeniem wczora jszych incydentów, k tó 
re mogą im poważnie zaszkodzić. Do
chodzenie oficjalne t r w a jeszcze, ale już 
teraz jest pewnym, źe 

Z B O M B A R D O W A N I E KONCESJI 
M I Ę D Z Y N A R O D O W E J 

przez lo tn ików chińskich by ł o następ
s twem wypadku , a nie aktem świado
mym. Istnieją w te] sprawie dwie hy-
potezy: chińska agencja Centra l News 
przypuszcza, iż bomby spadły przypad
kowo po odniesieniu ran przez lotnika 
chińskiego'1 uszkodzeniu mechanizmu, 
utrzymującego pociski . Wed ług drugiej 
l iypotezy, k tóra wyda je się korespon
dentowi Havasa bardziej prawdopodob 
ną, bomby chińskie spadły na teren kon 
cesji międzynarodowe] z powodu nie
ostrożności 1 niedostatecznego dośwlad 
czenia lotnika chińskiego, k t ó r y chciał 
zbombardować okrę ty japońskie, sto
jące w pobl iżu koncesj i , nie licząc się z 
niebezpieczeństwem, na jakie naraża 
gęsto zaludnioną dzielnicę. 

Szanghaj. 15 sierpnia. 
(PAT) Samoloty chińskie o godz. 

15.30 (czas mie jscowy) ponownie za
a takowały k rążown ik i japońskie. Japoń 
rka a r M e r l a przeciwlotn icza odpowie-
działa bardzo o ż y w i o n y m ogniem. 
Część pocisków spadła w obrębie Uang 
F M W pobliżu koncesji międzynarodo
we j . 

Tok io , 15 sierpnia. 
(PAT) Czlang-Kal-Szek postanowi ł 

rzekomo oddać pod sąd wo jenny lo tn i 
ków chińskich, ponoszących w inę za 
I jcmbardowąnle koncesji mlędzynarodo 
we j w Szanghaju. 

Londyn , 15 sierpnia. 
(PAT) Wed ług in iormacy j Reutera, 

t Szanghaju podczas bombardowania 
^cc« 'd międzynarodowej , zginął dr. 

nDbcrfc?!»n i Lester, oba] obywate le an
ielscy. Ut rac i ł również życie o b y w a -

czwedzki Ufelund. 
Szanghaj, 15 sierpnia. 

(PAT) Chińska agencja Centra l News 
< : :ucr;, iż rząd chiński postanowi ł nie 

•v -'<rzczać f lank lnu, bez względu na to, 
\?lt\ r»%xf( I przy jmą w y p a d k i . 

Chiński minister spraw zagranicz-
" ch ogłosi ł komunikat , w k t ó r y m mó-
•v] o rcotowoścl Chin do obrony przed 

Katastrofa Kolejowa 
w Grenoble 
pasażerów rannych 

Grenoble, 15 sierpnia, 
dz is ia j rano na dworcu w 

powodu pomy łk i drużnlka 
cy do Chanmbery wpadł 

a po^m* i o w a r o w y . 20 pasażerów od
legło lekkie ran j j . 

20 

(PAT) 
:'cncbi'„ 
ciąg, 'lii 

zaborczymi zakusami Japoni i . 
Szanghaj, 15 sierpnia. 

(PAT) Przedstawic ie l chińskich 
w ładz w o j s k o w y c h w y r a z i ł ubolewanie 
z powodu zbombardowania przez sa
molo ty chińskie koncesji mlędzynarodo 
w e j . W ładze chińskie w y d a ł y rozkaz, 
b y wo jska chińskie, w miarę moż l iwo
ści un ika ły wszelk ich operacy] wo jsko
w y c h , mogących zagrażać koncesji 
francuskie] 1 koncesji międzynarodowe] szkód. 

Przedstawic ie l chińskich w ładz wolsko 
w y c h w y r a z i ł żal, Iż podczas bombar
dowania zginęli obywate le państw za
przy jaźnionych z Chinami. 

Londyn , 15 sierpnia. 
(PAT) W Nanklnie ogłoszono stan 

wo jenny. Z Szanghaju donoszą, że dwie 
bomby chińskie upadły w pobl iżu krą
żownika Stanów Zjednoczonych „ A u 
gusta" nie wyrządzając mu żadnych 

Przemysł i handel japoński 
B » o i i I c o B i r f r o l f f m i m i s t e r s r f w a w o f n ą p 

Tok io , 15 sierpnia. 
(PAT) Po wczora jszym nadzwyczaj 

n y m posiedzeniu gabinetu został w y 
dany komunikat , zapowiadający ener
giczne k r o k i w celu zmuszenia Nank i -
nu do ponownego rozpatrzenia stano
wiska, jakie zajął. 

Rada min is t rów postanowi ła zwo
łać nadzwyczajne posiedzenie parlamen 
tu . 

Premier Konoye udał się dzisiaj ra
no do cesarza, by poinformować gn o 
decyzjach rządu. W kołach, zbl iżonych 

do rządu, tw ierdzą, iż armia nalegała 
na niezwłoczne zwołanie par lamentu, 
by o t rzymać nowe dodatkowe k redy t y 
oraz by uzyskać aprobatę mobil izacj i 
wszystk ich zasobów kra ju i by znisz
czyć wszelk i opór, istniejący jeszcze w 
pewnych kołach gospodarczych i f inan
sowych . 

Tok io , 15 sierpnia. 
(PAT) Minister marynark i Yonai by ł 

przy ję ty na audiencji u cesarza, k tó re
mu przedstawi ł sytuację w Szanghaju. 

Tok io , 15 s ie rpn i a > 
(PAT) Konsul amerykański Clajc^ 

Gauss z ł oży ł 1u w ładz chińskich . 
Szanghaju protest przec iwko wc/.oj?' 
szenr.i bombardowaniu koncesji itf^ 
narouowej . Ambasador Stanów Z F j , 
czonych Johnson zwróc i ł się z po f l 0

t 

n y m protestem do rządu nankińskw 
Wed ług wiadomości z Szanghaj" 

dpbne protesty z łoży ł również aia 
sador W . Bry tan i i 1 Francj i . 

Tok io , 15 sierpa13',, 
(PAT) Nadzwyczajne posiedzą 

gabinetu przeciągnęło się do późnej 
cy .Komunikat, w y d a n y nad 
stwierdza, iż cierpl iwość Japonii 

ran* 

tos°; czerpała się i rząd postanowi ł zas 
wać jaknajsurowsze zarządzenia H ., 
w stosunku do Ch ińczyków w Szan?" 
ju . 

Szanghaj, 15 sierjwj 
(PAT) W e d ł u g ostatnich wiado"\, 

ści, wo jska japońskie rozpoczęły 
Szanghaju przec iwko pozycjom 
sk im gwa ł towne natarcie od strony 
rza, lądu i z powiet rza. Samoloty Km 
skic bombardowa ły przede wszys'^ 
Hung-Yao i pozycje chińskie na 
chód od Szanghaju 

cl"' 
ii 

F i l i l l t e l i tnika bewoniewshie 
S o w i e t y w y s y ł a j ą l o d o ł a m a c z e . — W a k c j i r a t u n k o w e j w e ź n * 

u d z i a ł l o t n i k a m e r y k a ń s k i M a t t e r n 
Moskwa, 15 sierpTiia. 

(Pat) — Samolot, k tó rym lo tn ik BO- jalny stwierdza, ze lot Lcwoniewskiego 
wieck i Lewoniswsk i podjął próbę prze- ! odbywał się w szczególnie t rudnych wa-

Gwałtowna burza nas! Małopolską 
Stan rzek podniół się znacznie. — Z e r w a n e 

połączenia te lefoniczne 
K r a k ó w , 15 sierpnia. 

(PAT) Gwa ł towna burza połączona 
z gradobiciem i silną ulewą oraz w ichu 
rą, jaka przeszła dzisiaj po południu 
nad powia tami k rakowsk im 1 wadowic 
k im , wed ług nadchodzących tu w iado
mości, wy rządz i ł a b. znaczne szkody w 
drzewostanie, w ogrodach o w o c o w y c h 
1 w niezebranych jeszcze plonach ro l 
nych. 

W wie lu miejscach w ichura pozry
wa ła połączenia telegraficzne, zatara-
sowując szosy zwa lonymi słupami 1 po
w a l o n y m i d rzewami , skutk iem czego 
na w ie lu odcinkach chw i lowo nastąpi
ła przerwa w komunikacj i ko łowe j . W 
st rumykach i potokach podniósł się bar-

r y k i północnej zaginął. Komunikat o f i c - ; mgły, k tó ra sięgała bardzo wysoka $ 
n ik zmuszony by ł wznieść się na 
kość 6.000 metrów. Jeden z s i l n i k ó ^ 
psuł się i samolot zmuszony by ł °*fiet 
się o godz. 14.42 na 4.600 mir . i od H 
czaisu nie odebrano z pokładu sam 0 1 j 
żadnego telegramu. Można p r z y p a l 
że samolot zmuszony do podró 
chmurach, uległ oblodzeniu i l ą d o ^ J 
lodzie. Zalega samolotu zaoipatrzon* H 
w żywność na pół tora miesiąca. . d 

Posiada również namioty, W O T * 1 

spania i ciepłą odzież. ^ 
Komisja rządowa, organizująca P... 

l o ty z Moskwy do A m e r y k i Półn. P**", 
ła akcję ratunkową, w k tóre j w e W L 
dział ledołamacze, w tei liczbie <£j 
s in" , k tó ry odpłyną! na Alaskę z 
samolotami. Niezależnie od tego*

 cfjjt 
dycja ratunkowa, złożona z sum0*01 tt 

dzo znacznie stan w o d y , k t ó r y w godzi
nach w ieczornych wo lno spłynął djo 
rzek. Burza dzisiejsza, jaka szalała r ó w 
nież nad Kalwar ią Zebrzydowską, data 
się bardzo do tk l iw ie odczuć w ie lo t y 
sięcznym rzeszom pątn ików, p io rących 
udział w końcowych uroczystościach 
dzisiejszego odpustu. 

Przemyś l , 15 sierpnia. 
(PAT) Dziś po południu szalała nad 

Przemyś lem i okol icą w ciągu pięciu 
godzin gwa ł towna burza, połączona z 
huraganowym w ichurom. Na terenie 
zachodnie] części pow ia tu p rzemy
skiego wybuch ło od uderzenia p ioru
nów ki lkanaście pożarów. 

K s . H l i n l c « B w K r s y m i c u 
Przywódca słowacki przybył w towarzystwie posła do par

lamentu praskiego Sidora 
Kryn ica , 15 sierpnia, in ick iego. Następnie w towarzys tw ie 

(PAT) Do K r y n i c y p r zyby ł dzisiaj 1 osób, które z n im p r z y b y ł y ks. Hl inka 
samochodem ksiądz Hl inka, p rzywódca 
s łowackiego St ronn ic twa Ludowego w 
towarzys tw ie posła do parlamentu pra
skiego Karola Sidora, burmistrza mia
sta s łowackiego Różemberku p. Mader-
l i i księdza T i l ko . 

Księdza Hl inkę powi ta ł p rzewodni 
czący stowarzyszenia ka to l i ków k r y 
nickich, a dwoje dzieci z ochronki w r ę 
czyło mu k w i a t y . W salonach domu 
zdrojowego ksiądz Hl inka zapoznał się 
z przedstawicielami społeczeństwa k r y 

spożył podwieczorek, w k t ó r y m wzię j i 
również udział burmist rz K r y n i c y inż. 
K rówczyńsk i , dy rek to r nowotarsk i , 
sen. Gwiżdż, ks. Dusiewicz i magister 
Oleksy sekretarz generalny katol ick ich 
zw iązków młodzieży w Polsce. 

Podczas obiadu, k t ó r y się odbył po 
godz. 7-ej, wyg łos i ł przemówienie sen. 
Gwiżdż, prezes t owarzys twa przy jac ió ł 
s łowaczyzny, podkreślając doniosłą ro
lę ks. H l ink i w życ iu na rodowym Sło
wac j i . 

* V « , T Ł U M N A *. » - — f& 
przeszukiwać będzie rejon b i c g u ° a 

nocnego ód strcr.y Europy. ^ 
Los Angeles, 15 słerf 

(Pat) - i Władze sowieckie 
agencji Havasa zwróc i ły się do l y j j , 
amerykańskiego Mat terna, by <*J*. i0ii 
rown ic two nad pohuk iwan iami zs*{tf 
nych lo tn i ków sowieckich. Mattern 
począł niezwłocznie przygotowan ia ' , / 
sa przypomina, iż lo tn ik a m e r y k a n ^ , 
stał u ra towany przez L e w c n i ' ^ J ' \ ( , ; 
w r. 1933, k iedy wydarzy ł nru się w * 
dek podczas lo tu na Syberię 

700 tysięcy turystów w Paryżu 
Wystawę zwiedzi ło juz 10 mil ionów osób 

Paryż, 15 sierpnia. 
(Pat) — Na święto Wniebowzięcia 

t łumy paryża opuściły stolicę, udając 
się nad morze lub na wieś. W ciągu ostat 
niej soboty ok. 100 tys. osób wyjechało 
koleją z Paryża. Równocześnie nao kres 
dwuch wolnych od pracy dni przybywa
ją do Paryża t łumy turystów z pro 

stolicy ok. 700 tys. turystów, w t y m 400 
tys. turystów z prowinc j i i 300 tys. cu
dzoziemców. Dworce paryskie są stale 
przepełnione. Podobnie n iezwykły t ł ok 
panuje na wystawie, k tó ra od dnia ot
warcia zwiedziło przelszło 9 i pół mil iona 
osób. W poniedziałek zostanie prawdo
podobnie przekroczona cyfra 10 mi i io-

Ziemia z Zułowa 
na kopiec Marszałka 

Wi lno , 15 s ie fpa^ 
(Pat) — W dniu dzisiejszym ^ 

główny zw. zawód, p r a c o w n i k " ^ g , f 
ko łowych R.P. zgodnie z { 
zjazdu delegatów, dokonał ^°°^a\^i 

Marsza 

c 
rrn z m i e l c a urodzenia 
Piłsudskiego z Żułowa. _ 

Ar tys tyczn ie wykonana ^ ^ y . 
mią dostarczona zostanie

 sg*L IMW 
cownJków drogowych s^^Arsza-W* 
W i l n o — Bia łystok - • Wars 
Kielce — Kraków. %Ł^t<V 
Wielki pożar w Mar;f3 

Składy towarowe w P*f 
Marsy l ia , 1 5 t f j f 

(PAT) Dzisia] rano w p f i . 
sylii wybuchł gwałtowny P ° S c e Ą 
mu snrzv ia ł s l lnv wiatr. " K

 r_i<,rV' i 
ijqce roz 
(V płonił* 

wielkie składy zboża, bawełny 
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G d y b y A n g l i a s t r a c i ł a G i b r a l t a r . . . 
lityczna fantazja Z n a k O m i t e a n ntearza U / p l l c a — BnyrytnnUnuisnia f l n t u h r u . czna fantazja znakomitego pisarza Wellsa. — Rozczłonkowanie floty bry-

t u . c k i o ! _ zachowanie importu. — Anglia odcięta od świata tyjskiej. 
Kto 

panuje nad Gibral tarem, pa
le nad Morzem Śródziemnym, a k t o 

i u ie nad Morzem Śródziemnym, mo-
^fjarmąć połowę Europy... 
Mowa powyższe wypowiedzia ł je-

A;* 6 w 1803 roku admirał Nelson. A n -
n 0 i v n i© dążą bynajmniej do zagarnięcia. 
, ° w y Europy, ale swobodny przejazd 
• e * cieśninę Gibra l łarską jest dla nich 

Ci 
życia i śmierci. 

: , e s n | n a Gibra l tarska i kanał Suczki 
1 iedao- » a u ' ś c i a M o r 2 a Śródziemnego 
H s t f o n V na zachód ku At lamtyko-
'rdviM • fiie' n a wschód k u Oceanowi BZifff*?1

 1 Cichemu — posiadają dla 
hi}161 B r y t a n i i jako d la państwa ko -

^ n e g o ogromne znaczenie. 
j fe - ^ ^ o l w i e k b y się stało musimy 
1 "aiy,i W 'kieszeni klucze od tych dwuch 
, t rzek ł w 1 8 7 0 roku podczas wo j -
'bld n c u s ^ ° ' Pruskiej lo rd Baecon-
it̂ n ~~ Nie pretendujemy do ich wy-
Sfońf^0 Posiadania, mogą je posiadać 
's2

 e z inne mocarstwa, podobnie jak 
.-„: . C Y lokatorzy n iektórych domów 

W 
??ii 
!<1 
''11 
!»ł 

s^dają klucze od bramy l 
* TT. 

związku z wojna, domową w Hisz-
znakomity powieściopisarz angiel-
utor w ie lu wspaniałych powieści 

a s l Vcznych ( Herber t Wel ls , próbo-
a | °dpowiedzieć na pytanie, coby się 

2 Wie lką Brytanią, gdyby przypad-
• 3 straciła „ k lucze" od tych dwuch 
\\t ' t o znaczy — gdyby przypadkiem ffij C l ' a możność swobodnego korzysta 
">ti„2i "eśniny Gibral tarskiei i Kana łu 

e ^ e g o . 
a f 2 e d c wszystkim f lota angielska zo-

^ a ° y rozczłonkowana na t rzy izolo-
^ części: — pierwsza cześć, t . zw. 
\u . a . M a l t y j s k a , k tóre j główna baza 
|L ,!. obok M a l t y na południe od 
i p ' 1 1 ! zostałaby zamknięta na wodach 
I . Z a Śródziemnego. Tak zwana 
W ,. domowa" („Home-f leet") by łaby 

cały k ra j . Fak t ten nie został jeszcze cał 
kowic ie stwierdzony, a gdyby odpowia
dał prawdzie, rząd Jego Królewskiej Mo 
ści, przedsięwziąłby niezwłocznie odpo
wiednie środki zaradcze. Między innymi 
Eden oświadczył, że Gibral tar jest nie 
do zdobycia. Opozyq'a z tym się nie zgo
dzi ła. Jak przedstawia się ta" sprawa w 
rzeczywistości? 

Już w najdawniejszych czasach, gdy 
narody posiadały bardzo mętne wyobra
żenie o międzynarodowym handlu, pro
wadzono srogie wojny o panowanie nad 
Gibraltarerń. Pierwsi zwróc i l i na tę cie
śninę uwagę Rzymianie, k tórzy przy po
mocy swych wojsk wy t rąc i l i ją z rąk 
Kartagińczyków. W wiekach średnich 
do XVI -go stulecia Gibral tar by ł w rę
kach Maurów, panujących nad całym 
Półwyspem Pirenejskim. Potem „k lucze 1 

Gibral taru przeszły w ręce potężnej 
Hiszpan.i. 

Dopiero w 1 7 2 1 roku Angl icy, korzy
stając z osłabienia państwa hiszpańskie
go, przejęl i władzę nad Gibral tarem. W 
1 7 7 9 r o k u Francja i Hiszpania chciai ; ' 
wykorzystać fakt, że Angl ia zaprzątnię
ta by ła wojną ze Stanami Zjednoczony
mi, i przedsięwzięły wspólną wyprawę 
na cieśninę. Wojna t rwa ła t rzy lata, a 
skutek jej by ł tak i , że Angl ia, nic w za
sadzie nie tracąc, ulstaoiła miejsca rów

nież Francj i i Hiszpanii. Potem przyszedł twierdza jest ufor ty f ikowana wedle o-
NapoleOn, k tó ry oświadczył buńczucznie 
że od tej chwi l i klucze Gibra l taru będą 
t kw i ć t y l ko w jego kieszeni. A gdy 
zamknięto na klucz na wyspie św. Hele
ny, Cieśnina Gibral tarska stała dobro
dziejstwem międzynarodowym. Przejazd 
przez cieśninę dozwolony jest dla okrę
tów wszystkich państw i narodów. Fak
tycznymi gospodarzami twierdzy, zwa 

statnich wymogów teehniki woiennej, 
posiada nie ty lko wielkie działa daleko-
nośne, lecz również arty ler ię przeciwlot 
niczą, świetnie obwarowane okopy, 
przejścia podziemne i t.p. Słowem — dru 
ga l inia Maginota! 

M imo to — jak stwierdzają niektórzy 
fachowcy — ciężka ar ty ler ia, u lokowa
na na afrykańskim brzegu, może zmusić 

n e j Gibral tarem, są Angl icy, lecz oni nie ' załogę twierdzy do kapitalnej 
nadużywają iswej władzy. Obecnie twier- I Ceutę od Gibral taru dzieła 2 4 ki lometra 
dza ta, będąca najdalej posuniętym i naj 
lepiej obwarowanym punktem południo-
wo-zachodniej części Europy, wznieca 
znowu apetyt. Z brzegu afrykańskiego, 
z Ceuty i Algesirasu, skierowano w jej 
stronę potężne działa „sprzymierzeńców 
generała Franco" wedle dyplomatycz

nych wyrażeń panów z Izby Gmin. Po
nieważ żyjemy w epoce wszelakich moż
l iwości, można przypuszczać, że pewne
go dnia działa te „przemówią ' ' właści
wym sobie językiem... Czy są one groź
ne?... 

Każdy, k t o choćby przez k r ó t k i ok 
res czasu był gemodarzem Gibra l taru, 
r»r ty i ikował te cieśninę, a wiec Kar ta -
gińczycy. Rżymiaufc, Maurowie, Hiszpa
nie. Angl icy i F r rncuz i . Od dwuch tysię
cy lat starają sie ludzie uczynić te twier
dze niedostenna dla innych. Obecnie 

Algcsiras — 7 i pół ki lometra!.. . W 
tych warunkach sytuacja nie jest tak pe
wna jakby isię mogło wydawać. 

Angl icy doskonale zdają sobie z tego 
sprawę i w ie o tym, oczywiście, również 
wielce szanowny pan minister Jego Kró 
lewskiej Mości. K t o wie, czy właśnie w 
tej okoliczności nie należy doszukiwać 
się przyczyn owej ustępliwości rządu an
gielskiego wobec Niemiec i Włoch , k tó 
ra n iektórych po l i tyków wprawia w tak 
wie lk ie zdumienie. Wiprawdzie Anglia 
znalazłaby jeszcze odpowiednie środki 
na zagwożdżenie dział „sprzymierzeń
ców generała Franco" , ale wojna n ie jest 
wyjściem z tej sytuacji. N ik t w Angl i i 
wojny nie chce. W tym bodaj t k w i cały 
sens f i lozof i i poli tycznej Chamberlainc'a 
i Edena. 

N. T . 

°ly, li°W,ana
 • n a A t l an t yku . A część X' p r z ^ l 3 v w a j ą c a na Oceanie 'Spokoj-

^e j j . ^s ia łaby w razie potrzeby obejść 
dosf . d " l i o w e ' Az j i i całej A f r y k i , 

•^by s * c do wód A t l an tyku , co za-
' l yl' oczywiście, bardzo wiele czasu i 
"*yj^p?dek wojny by łoby niemożliwe do 

ł/^.trata „ k l u c z y " pociągnęłaby wedle 
; O Q fównież bardzo opłakane skutk i 
3 ^ m i c z n e . Angl ia by łaby bowiem po-

» W | ° n a kon tak tu i przewozu z ko lon i j , 
IĆb.- 2 da lek iego i Bl iskiego Wschodu, 
^ j - k d y j . z Cejlonu, Aus t r i i i Nowej 

Zwłaszcza strata klucza od 
l t a T u byłaby równoznaczna z blo-

'^y ,^ c > sPodarczą, a lbowiem zahamowa-
'Sdi ° z bawełny z Egiptu, masła roś-
V j * ° z Indyj, jedwabiu z Chin, herba-
\ j ł ^ P Y Cejlon, ryżu z wysp Arch ipe-
Sźq, n iskiego, wełny z Aus t ra l i i i 
'ej i^So mięsa, masła oraz sera z No 
* 4 r t®* andi i Oczywiście, że wszysjkie Sli!-j Y można by łoby dowozić do 

1 drc -

l c z n i e podnieść cenę tych arty-

°gą okrężną, wzdłuż brzegów 
• a l e tak wydłużona droga musia-

e ! S z c le , nie posiadając „k luczy" , 
^ l a J 1 1 6 mogłaby w razie potrzeby 
J ł ^ a 2 e S W v c n dominiów oddziałów 
M w V n m ° c n i c z v c ' 1 ' S łowem — s t w i e r -
v' "ciyi. s " ~ Angl ia nie może z tych 
„ \ l k j Z r e z y g n o w a c i musi ich b r o n i ć 
i * W 1 1 rozporządzalnymi ś r o d k a m i , 
iv

nSliCy C Z a ' i ą c n a w e t wojny. Wszyscy 
V »*ue* a t e j J o s a m e g o zdania. W u b i e g -

*U s" ą C U sprawą „ k l uczy " zaintere-
"\\ ^ e , n a w e t Izba Gmin. 
S "lc j P°slów opozycyjnych zwrS-
>. f*Vie° Edena z zapytaniem w tej 

^ c h o w u j ą c przy tym typową 

Mar* 
omie'1 

5 sierpCr 
orcie foe 
ożar. pcf 

" e l ^ ^ w dżentelmeńską formę in-

"«" Mr) w ' a d o m o wielce szanownemu 
l s t r ° w i — brzmiała ustna iuter-

, -o * e ^nrzymisrzeńcy generała 
6 "e c ł , 8 o d ° w i l i w Ceucie i Algesrrasie, 

^ .^ainownemu panu ministrowi, to 
r ?

2 a Prz feds iew^ć w danym wy 
Y Jego Kró l -ys fc te i Mości?... 
s*arał się, oczywiście, uspokoić 

i i ' c h * . D ~ ^ V Gibral tarze cała baterię 
V°e s>a

 a l ? - A ieśli wiadomo o t ym 

Post 
"W, a poprzez ich głowy 

Rocznica zwycięskiej bitwy pod Warszawą 
obchodzona była uroczyście w całym kraju 

Warszawa, 15 sierpnia 
(Pat) — W dniu 15 b.m. odbyły się na 

terenie całego kra ju uroczyste obchody 
„Święta Żołnierza". 

Obchody te w miastach i większych 
osiedlach przeważnie rozpoczęły się już 
w dniu 14 b.m. w godzinach wieczornych 
capstrzykami oraz paleniem ognisk, co 
połączone by ło z apelem poległych w 
wojnie z bolszewikami. 

W dniu zaś 15 b.m. na program ob
chodów składały się nabożeństwa odipra 
wionę w świątyniach wszystkich wyz
nań przy udziale przedstawiciel i władz 
cywi lnych i wojskowych, a po nabożeń

stwie odbyły się defi lady wojska, organi 
zacyj, b. wojskowych, zw. strzeleckiego, 
młodzieży wiejskiej i innych organiza-
cyj społecznych. Poza t ym w całym sze
regu miejscowości odbyły się l iczne zgro 
madzenia, na których wygłaszano oko
licznościowe przemówienia ha temat 
znaczenia „Święta Żołnierza". W uroczy 
slych obchodach „Święta Żołnierza" 
tłumnie brały udział szerokie rzesze miej 
scowego społeczeństwa. 

Nastrój by ł wszędzie podniosły i n i 
czym nie zakłócony. 

Warszawa, 15 sierpnia. 
(Pal) - - Dziś w siedemnastą rocznicę 

Lloyd George i Churchill wejdą do rządu? 
Sensacyjne pogłoski o rekonstrukcj i gabinetu angielskiego 

Londyn, 15 sierpnia. 
(Pat) Popularna gazeta niedzielna 

„The People" podaje sensacyjną wiado
mość, jakoby premier Chamberlain za
mierzał przeprowadzić rekonstrukcję 
swego gabinetu przed jesienną sesją par 
lamentu. 

Cel rekonstrukcj i rządu ma ftyć dwo
jak i : 1) nadanie gabinetów", bardziej na
rodowego charakteru, aby przekonać 
świat, że W. Brytania zdecydowana jest 
bronić swoich praw, 2 ) zwiększenie w p ł y 
w ó w premiera na po l i t ykę zagraniczną. 

Mając pierwszy cel na uwadze prem-
jer zamierza zaproponować Winstonowi 
Churchi lowi i L loyd Georgowi wstąpie
n ie do rządu. Pismo przypuszcza, że min 
Eden opuściłby ministerstwo spraw za
granicznych, obejmując ewentualnie te
kę spraw kolonialnych, na miejsce min. 

Ormsby Gore. Stanowisko ministra 
spraw zagranicznych powierzone zosta
łoby prawdopodobnie lo rdowi Hal i faxo-
wi . 

L loyd George i Churchi l l jako mini 
strowie bez teki dopuszczeni zosttaliby 
do ścisłego grona ministrów w gabine
cie, k tórzy decydować mają o naczel
nych zagadnieniach po l i t yk i bryty jsk ie j . 

Z pośród dalszych zmian pismo prze
widuje, że Sir John Simon obaimie urząd 
lorda kanclerza po lordzie Hailshamie. 
k tó ry według przypuszczeń ustąpiły. Co 
do sir Samuela Hoare, objąłby on tekę 
kanclerza skarbu. 

W kołach pol i tycznych Londynu do
mysły dziennika uważają za wysoce nie
prawdopodobne i po pirostu nazywają je 
wy tworem faintazfji. 

Nowe zajścia w Jugosławii 
D w i e o s o b a z a b i Me Białogród, 15 sierpnia 

(Pat) — W związku z zajściami w 
Maldenovac został wydany komunikat 

oficjalny, stwierdzający, iż lewicowe ele
menty opozycyjne zamierzały zorganizo
wać w różnych miejscowościach meetin-
gi po nabożeństwie żałobnym za spokój 
duszy ś.p. patr iarchy Barnaby. Celem 
ich było wywołanie rozruchów. Zamie
rzano dokonać napadu w Mladenovac na 
dom deputowanego Badzaka. Po nabo
żeństwie ki lkaset osób udało się pod po
mnik poległych, manifestując po drodze, 
władze napróżino wzywały manifestan
tów do rozejścia się. Znaczna część u-

czestników pochodu poszła w k ierunku 
mieszkania deputowanego. 

Żandarmi, k tórzy usi łowal i temu prze 
szkodzić zostali obrzuceni kamieniami i 
zaatakowani pałkami i nożami. Oficer 
żandarmeri i i dwuch żandarmów odmio-
sło rany. Dopiero wobec tak ie j postawy 

t łumu żandarmeria uczyniła użytek z 
bron i palnej, dwie osoby zabite, a 10 jest 
rannych. T łum rozproszył się i porządek 
został przywrócony. W innych miej
scach elementy opozycyjne usi łowały ró-
wmież zorganizować demonstrację, jed
nakże bez żadnego powodzenia. 

zwycięskiej b i twy warszawskiej i obcho
du święta Żołnierza Polskiego, o godz. 
9.30 w kościele garnizonowym odbyło 
się uroczyste nabożeństwo, k tóre odpra
w i ł ks. Rogackiż 
• Na nabożeństwo przyby l i przedsta
wiciele władz z dowódcą O. K. gen. Tro
janowskim, przedstawiciele władz admi
nistracyjnych z wicewojewoda Jurgiele
wiczem, oraz zarządu miejskiego, świą
tynie t łumnie wype łn i ł y delegacje kor
pusu oficerskiego oraz delegacje posz
czególnych oddziałów wojskowych gar
nizonu warszawskiego. 

Po nabożeństwie zebrane oddziały 
przedef i lowały przy dźwiękach ork iestry 
przed dowódcą o.k. gen. Trojanowskim, 
udając się na plac Józefa Piłsudskiego, 
gdzie odbyło się uroczyste złożenie wień 
ca od armi i na grobie Nieznanego Żoł
nierza. 

O godz. 1 1 przy dźwiękach marsz-3 
generalskiego przybył na plac Józefa 
Piłsudskiego dowódca O.K. gen. Trojano 
wsk i , k t ó r y po przejściu przed fronlem 
prezentujących broń odJdziałów wojska, 
złożył imieniem armj i piękny wieniec na 
grobie nieznanego żołnierza. 

W godzinach popołudniowych z oka: 
zji dzisiejszego obchodu, odbyło się w 
stolicy szereg zabaw, powszechnych 
przy udziale l icznych rzesz obywatel i 
stolicy. 

Warszawa, 15 sierpnia. 
(Pait) — Dziś jako w rocznicę zwy

cięskiej b i twy pod Warszawa o godz. 8 
rano Jego Ekscelencja Ksiądz Nuncjusz 

Apostolski Msgr. Cortesi odprawi ł w 
Bazylice serca Jezusowego na Pradz^ 
nabożeństwo dziękczynne. 

Napad cyganów na wieś 
w Rumunii 

Bukareszt, 15 sierpnia. 
(Pat) Ub. nocy dokonała banda cy

ganów napadu na wieś Negreni w pobl i
żu miejscowości Oradea. Na granicy ru-
muńsko-węgierskięj, doszło do regular
nej wa lk i , w czasie k tóre j 4 chłopów zo
stało zabitych, a w ie lu ciężko rannych. 

Następnie udal i się cyganie do sąsie
dniej wsi Bucea, gdzie jednak chłopi, 
zawiadomieni w porę o niebezpieczeń
stwie, s tawia l i im skuteczny opór. Wał
k a t rwa ła do samego rana i ostatecznie 
zostali cyganie zmuszeni do poddania 
się, l iczba zabitych i rannych po obu 
stronach nie została dotychczas ustalo
na . 

file://�/lkjZrezygnowac


„ R E P U B L I K A " nr. 224. Poniedziałek, 16 sierpnia 1937 r. 

Wschód słońca 419 
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Zachód księżyca 23 50 
Długość dnia 13.45 
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ŚWIĘTO ŻOŁNIERZA 
Uroczyste nabożeństwo i defilada. — Akademia w Te' 

Koncert orkiestr wojskowy*11 atrze Popularnym. — ~ — -
„Dz ień Żo łn ierza" w Łodz i b y ł ob-1 oddzia łów w zastępstwie gen. Langnera organizacje kobiece. s t r « ż ^ S 0 V » 

pik. dyp l . Boles ławicz. Madę z a m ^ a ł ko rowód samocltou * 
O godz. 10 rano zostało odprawione organizacji L O P P . Defiladzie na P 

uroczyste nabożeństwo, celebrowane strzenl całej u l . P io t rkowsk ie j p i ™ * 
W nabożeństwie u-1 da ły się t ł umy mieszkańców 

Konferencja w sprawie strajku 
w fabryce Żarskiego 

w Pabianicach 
W ubiegłą sobotę, wybuch ł s t ra jk 

okupacyjny w tkaln i M . Żarskiego w 
Pabianicach, p r zy u l . Se jmowej 4. 

Do st ra jku przystąpi ło około 100 ro 
botn ików zatrudnionych w powyższe j ) r u c h . s towarzyszen ia I 

chodzony w y j ą t k o w o podniośle. 
Jeszcze w dniu onegdajszym, miasto 

nasze p rzybra ło w y g l ą d odświętny, do
m y zostały udekorowane f lagami, gma
chy państwowe i samorządowe p rzy 
brano zielenią. W godzinach wieczor
nych ul icami miasta przeszły różne or
k ies t ry I odegrały capstrzyk. 

Wczora j w godzinach porannych w 
poszczególnych oddziałach w o j s k o w y c h 
odegrana została pobudka, po czym 
nastąpił apel. 

O godz. 9 rano dzięki sprzyjającej 
pogodzie panował na ulicach wy ją t ko 

przez ks. Rybusa. 
dział wz ię l i przedstawiciele w ładz pań
s t w o w y c h , wojska, samorządu, organl-
zacy j s federowanych, społecznych Itp. 

Po nabożeństwie odby ła się defi la
da przed gmachem p rzy u l . P io t r kow
skiej 106. Defi ladę przy ją ł w zastęp
s twie p. wo jewody nacz. w y d z . pol . dr. 
Wrona , w zastępstwie gen. Langnera 
p łk . dyp l . Boles ławicz oraz prezydent 
miasta p. God lewsk i . 

W defiladzie udział wz ię ło wojsko, 

W godzinach popołudniowych 
łódzkiego 1>0' akademia w Teatrze «;„ . , L i 

kitli 
'5,15 
Wkioh" 

żołn ierzy garnizonu 
się specjalna 
po larnym, ponadto w szeregu 
wyświe t lane b y ł y bezpłatne prz 
wienia 

W godzinach między 18 

Jak nas informują ; ' v j ! | IJS -
Jak nas informują dla uczeczęn y 

„Dn ia Żo łn ierza" zorganizowane t & 

edsf' Hs;g; o w 

20 W Ki'' !s5 
W goazinacii iwęuay i o — w flf. 'Ms. 

ku punktach miasta k o n c e r t o w a ł y , , w 
dla u c z c z ą ^ _ L e k i 

UUiniftUW LAW UUlllUIiy k,U W p u w j M i S J w u UZyWIUIiy I l ie i l . OtUWaiiysŁKli ln I TT uwiiiaiu.ii, uui.iai " Ł ' V ' « .. , - - . . 
tkaln i . Stra jk wybuch ł na tle nie do t r zy - inne organizacje dąży ły ze sztandarami legioniści, peowlacy, strzelcy*, h a l e r c z y - ł y uroczystości w szeregu 
mania przez pracodawcę obowiązującej Ina P lac K a t e d r a l n y . Przed Katedra o 1 cv . b. ochotnicy, podof icerowie rezer - .gu łódzkiego. O d b y ł y się specj«-
umowy zb io rowe j . 

Powiadomiony o wybuchu st re jku 
inspektor X V obwodu inż. Szumski , w y 
znaczył konferencję na dzień dzisiejszy, 
celem z l i kw idowan ia s t ra jku, (p). 

Z o g t 3 ' ^Iłllf^nnai 
„o , 

Zuchwała kradzież 
w tramwaju 

(a) W dniu wczora jszym przyby ł do 
Łodzi z Kalisza w celach handlowych 
tamtejszy kupiec Mószek Kon. Ody Kon 
znalazł się w t ramwaju , w pewnym mo
mencie w y t w o r z y ł się t łok i Kon zauwa
żył , że ktoś sięga ręką do jego kieszeni, 
lecz n im się zorjentował w sytuacj i nie
znany osobnik zdążył wyciągnąć mu 
portfel, zawierający 500 zł. gotówki. 

Kon wyskoczy ł z t ramwaju za ucie
ka jącym złodziejem, lecz złodziejaszek 
zdołał umknąć z łupem. 

Powiadomiona o wypadku policja 
wszczęła dochodzenie. 

Dodatkowa komisja poborowa 
(a) Dziś w poniedziałek, dnia 16-go 

b. m. w lokalu p rzy u l . P io t r kowsk ie j 
165 urzęduje dodatkowa komisja pobo 
rowa dla P. K. U. Łódź-Miasto I . 

Zgłosić się w inn i pobo row i roczni
ka1 1916 i starszych, k tó rzy dotychczas 
nie stawal i do przeglądu wo jskowego, 
zamieszkują na terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 
komisar iatu P. P. i o t rzymal i imienne 

wezwania z Łódzkiego Starostwa 
Grodzkiego. 

Dnia 23 bm. w tymże lokalu odbywa 
się komisja poborowa dla P K U . Łódź-
Miasto I I . Stawić się w inn i poborow i 
rocznika 1916 i starszych, k tó r zy do
tychczas nie stawal i do przeglądu w o j 
skowego, nie mają uregulowanego sto
sunku do s łużby wo jskowe j , zamiesz
kują na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 
tomisar iatu P. P. i o t rzymal i imienne 
wezwania z Łódzkiego Starostwa 

Grodzkiego. 

Trzy zamachy samobójcze 
Z okna drugiego piętra przy ul icy 

Rzgowskiej 40, w celu samobójczym w y 
skoczyła upadając na bruk 18-letnia A n 
na Zaborska. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunko 
wego stwierdzi ł u Zaborskiej wstrząs 
mózgu i połamania nóg i rąk, a po udzie
leniu pierwszej pomocy przewiózł ją w 
stanie ciężkim do szpitala Ubezpieczalni 
P rzyczyną rozpaczliwego k roku by ł za
wód mi łosny. 

* 
Na przystanku t ramwa jowym na Ba-

; łuckim Rynku w celu samobójczym na
piła się większej dozy sublimatu 29-letnia 
bezdomna Janina Kot la rczyk . 

Pogotowie ratunkowe PO udzieleniu 
F pierwszej pomocy przewiozło ją w stanie 
[ ciężkim do szpitala Zapasowego. P r z y -
i czyną zamachu samobójczego by ł brak 

środków do życia. 
M 

W mieszkaniu własnym przy ul icy 
Zórawiej 2, w celu samobójczym powiesił 

; się na klamce od drzwi Józef Zarzewski . 
Na szczęście domownicy w porę p rzy 
byl i do domu i desperata odcięli z pętli 

Wezwany lekarz pogotowia ratunko
wego po udzieleniu pierwszej pomocy 
pozostawił desperata w domu. 

na Plac" Katedra lny . " Przed Katedrą o ' c y , b. ochotnicy, podof icerowie rezer 
godz. 9.45 odebrał raport od dowódców w y , rezerwiśc i , P. W. , Czerwony K rzyż chody 1 akademie. 

Pożar w przędzalni Ejtingonfl 
Ogień powstał podczas naprawiania maszyn. -* 

Zdołano go szybko zlokalizować 
ny. Ogółem spłonęła pewna część 
gromadzonych t o w a r ó w 1 , „ ^ y j ^ 

Wczo ra j k ró tko przed godziną 3-ą 
ppoł. w y b u c h ł pożar w gmachu przę
dzalni f i rmy N. Ej t ingon i S-ka przy u l . 
Radwańskie j 30. 

Wobec tego, że pożar p rzybra ł od 
razu groźne rozmiary , na miejsce w y 
słano 6 oddzia łów st raży. 

Okazało się, że zapali ło się podda
sze t rzyp ię t rowego budynku fabrycz

nego, w k t ó r y m mieści się t. zw . skła-
dalnia, a w przy leg łych salach złożone 
b y ł y t o w a r y . 

Straż przystąpi ła jednocześnie do 
gaszenia ognia i zabezpieczania sąsie
dnich budynków, mocno zagrożonych. 

Ogień przerzuci ł się już do składów, 
gdzie natraf i ł na ła twopa lny mater ia ł . 
Akcja st raży t rwa ła przez dw ie godzi

w e * • » • • • • • 

Dwa karabiny maszynowe dla wojska 
Uroczystość w obecności gen. Langnera pod Tomaszowem 

Tomaszów, 15 sierpnia. 
We wsi Wiaderno koło Tom.aszawa 

Maz. na osiedlu będącym własnością ko 
lonilji .uczniowskiej giam. Zimowskiego 
w Łodzi odbyła się uroczystość wręcze
nia dwuch karabinów maszynowych rę
cznych ufundowanych przez miejscową 
ludność oraz właścicieli miejscowej ce
gielni p. Michalskich. W uroczystości tej 
wziął udział dowódca O.K. gen. Langner 
szereg wojskowych, organizacje wiej

skie i przysposobienia wojskowego oraz ] „Młoda Wieś", 
licznie przybyła ludność okoliczna. 

USZKODZONE Z O S T A Ł Y MAS 
znajdujące się w sali , w 
się ogień. 

V Feli ? M 

Eo k « z

K » 

które j p o k ^ t k - T r a n 

'"•5o! B* * 
Na miejsce pożaru p rzyby ł s^[aVpM5.: 

łódzk i , dr. Mos towsk i oraz p r zeas^ rop , " w a e r 

ciele w ładz po l icy jnych. W czasie ^ °*«i i 
chodzenia ustalono, Iż pożar w y b j j - S ^ i y

p 

przez nieostrożność, gdyż w dniu v f L • C Żako, 
ra jszym k i l ku robotn ików zatr i id" '4d;«enic, 
nych b y ł o w przędzalni naprawiał" * p ; « . o 
uszkodzonych maszyn. Podczas * L X n y

 w ' 
wanla rur . orzechodzacych przez „D n i 

rzacz 
chem, .. 
mgnieniu pokazał się ogień. ^ u ' . 0 ! ^ 

Dz ięk i energicznej akcj i straży n » j f . K 

w e j , pożar z lokal izowano. Straty / < f , Se«l0s«at 
gają jednak 50.000 z ło tych . 

Po nabożeństwie odbył się akt wrę
czenia armii karabinów. Na przemówie
nia ze strony ofiarodawców odpowie
dział gen. Langner dziękując za piękny 
dar dila armii. 

Następnie odbył się tradycyjny ob
chód dożynkowy, przodownice składały 
wieńce przed gen. Langnerem przy tra
dycyjnych dożynkowych śpiewkach. W | 1 n w i l i l i f c § H » B ^ » - NJR I* ̂ '̂ ''J",'H 
godzinach popołudniowych odbyły się | rozpoczyna 21. sierpnia III. sezon Jeslel </ e t i 

tańce pokazowe miejscowej organizacji' leca ryczałt, pobyt z kuracja 3 W , S'V* I 
ZL. 153.—. Żądajcie n,n-.nekt6w-^d ttft* Han.. 

M U 2 , 

IWOMCZ-ZDRWjfe 
e

tySo<l 

Zamknięcie targowiska na Pi. Boernera 
na okres t rzech miesięcy 

(a) Od dnia dzisiejszego targowisko 
na p i . Boernera zostaje zamknięte na 
czas przeprowadzenia różnych inwesty-
c y j . 

Przebrukowany zostanie całkowicie 
plac , teren będzie skanalizowany, zbu 

dzie miał wygłąd zupełnie europejski. 
Roboty nad uporządkowaniem targo

wiska potrwają około 3 miesięcy. Han 
dlujący na p l . Boernera mogą się dowol 
nie przenieść na którekolwiek z targo
wisk miejskich, jak W o d n y Rynek, p l . 

Nasz reporter zanotowaj 
j_i.ł« or*«'. U 

dowane będą szalety podziemne i uzupel- ! Hal lera, gdzie na okres przejściowy urzą 
nione będzie oświetlenie terenu. I dzone zostanie targowisko u wy lo tu u l . 

Po ukończeniu tych robót płac ten bąi 6-go Sierpnia i t d . 

Wyszed ł z druku numer 6- ty dwu tygodn ika : 

„Gazeta Przemysłu i Handlu Wiieouiw" 
T r e f i ć n u m e r u : 

Sezon z i m o w y się rozpoczął. 
Perspek tywa cen we łny surowej . 
Sytuacja w łók ienn ic twa łódzkiego. 
Jak rozwiązać problem z w r o t ó w ? — dalszy ciąg ank ie ty . 
Racjonalizacja przędzenia z punktu widzenia z r y w ó w — inż. H. Landkof. 
W sprawie polskich plantacyj bawełnianych w Brazy l i i — Edmund Wojc ie

chowsk i . 
Przegląd r y n k ó w su rowcowych . Cena numeru 30 gr. 
Korespondencje zagraniczne. Prenumerata kwar ta lna z ł . 1.80. 

Do nabycia we wszystk ich kioskach i w administracj i „Republ ik i* 

C U S I N O PIERWSZA JASKÓŁKA NOWEGO SEZONU 
OSTATNIA SENSACJA BROADWAYU, LONDYNU I PARYŻA 

Na ulicy Matejki zoetał napadnięty P 1 - * ^ M \ 
enanych osobników i pokłuty noiami 2 6 " I e . V \ """tek 
toni Majskł zam. przy ul. Matejki 6. Mai' ,ij k ZOsfol, 
znał 6 ran kłutych klatk| piersiowej. R^lrf W 
udzieliło pomocy pogotowie ratunkowa- •';°Jeu,/j,£ 

wszczęła poszukiwania za napastnikami. $: Odz 
• • • V W j( 

Na powracającego do domu M i e c f y s l * l V *0 , j tfo^J 9 
kowskiefio, zam. przy ulicy MlelczarskieC" J iLtlaH.. " 
Bałuckim Rynku napadło kilku nieznanve». J % ^IGN 
nlków zadając mu kilka ran nożem. /°?„VI'',S ,, z a r : 

" ' j , sDrą> 

0\v 

i.ŁW, 

C; zesł; 

S e 

JUTRO 
W KINIE 

G R A Ż Y C I A 
wg. rozgłośnej sztuki p. t. „ARTYŚCI" 

W roli g\. urocza CAROLA LOMBARD i FRED Mc. MURRAY 

wanego opatrzył lekarz pogotowia ratunku 
Policja wseczęla dochodzenie w kierunku 
sprawców pobicia. 

Przy zbiegu ulic Marysińskiej | Br«cz' 
między kilkoma awanturnikami wynikła " J£u 
czasie której eoatali pobici tępym N*NU(Ą 
oraz pokłuci notami 39-letni Kazimierz J'M 
zam. przy ul. Stolarskiej 19 i 26-letni *l\<tł' 
Kaczorowski, zam. przy ul. Brzezińskie) ^gf 
Rannym udzieliło pomocy pogotowie rat" , } ' 
Policja winnych wywołania bójki pociąg11 

odpowiedzialności. 
i r*^ 1ft\$ ł 

Na ul. Eleonory nap*adnie.ty \S jJ e " 
przez nieznanych sprawców 32-le'ni , ittf J t \ *?rr\i 
Pluciński, tam. przy ul. Krzywe) H. f? , e k , f « r ;Ha ^ 1 2 a 

ne obrażenia ciała. Rannego opatrzył 
gotowia ratunkowego. 

W podwónzu domu przy ul. ?RV",CV% 1', 
wynikła bójka między pijanymi osobn ikan^ 
sie której zostali pobici 43-letni Bolesia* Q]I | 
rek, zamieszkały tamże oraz 33-letni J°Z 

ny, zam. Okrzej 19. lllfll<(i' 
Do rannych wezwano pogotowie r*. p 0in5 

którego lekarz po udzieleniu PIERV,Ą0 W) 
przewiózł Gliwnego w sianie ciężkim a

 y C|i 
Ubezpieczalni. Policja pociągnęła w l 

odpowiedzialności. 

Dyżury a p ł ^ ą 
Nocy dzisiejszej dyżurują ai , łf k!, :|C«,' 5 ' ' i" 

kel, Limanowskiego 37, Sz. Jankielew"-*pj, . 
Rynek 9. T. Stanielewicz, Pomorska w 
Borkowski, Zawadzka 45, B. OłncMo**11 jtt 
towicza 6, St. Hamburg i S-ka, OIDW"* 
Pawłowski, Piotrkowska 307. 
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T E 
1. Ł l^ykT' - 1 0 s iennik poranny, 7 

/T» II 1̂2.00 <T" p ł y ł V' 8.00—11.57 Przer... 
H m A

y f i . n . a l c z a s u z Warszawskiego Ob 
De- ,< ty- * , lronomIcznego. 12.00—12.03 Hej 

ń . M l»riackiej w Krakowie, — 
n»,. ' Uzi 

l iowa 
, '«! i i a ' jCENNIK południowy 12.15—12 20: 

[13 P f Z e r'2.40 n 1 2 '20-12.25: Parę inform.byj. 
" Nitki i ; l . W o r y wiolonczelowe — płyty. — 

'.o 

JM , l i , , ^ 0 ' 8 w opracowaniu Jana Zawistow-
» . T . ^ - 1 3 : 0 0 - 1 3 ; 5 5 .pr?erwa. 

• ' 1 ' I M " 

-20 

prz eds'3' 

15.15 
n r̂tŁi.Ł-.', " • r a ' t u r » przez mikrofon dla 
\^-2(• n ~ ..Przylądek Dobrej Nadziei" 
r-15.42 ff, wszystkim po troszku' 
Ł l 5 ,<5 ł I ^ J 0 1 ^ fortepianowe — płyty, 

kil' rt6Oo'. ^ ? d z k i e wiadomość) giełdowe. 
W '-•Ns.ls' piat»omośc| gospodarcze-

:o\valy 
uczczę 

uczecz' 
ane 
niast 

or
ni.' 

of' 

N i B ."lei At17 . — "HUWIAT" 
NMs i *, d z i e c l starszych. 
J^ C y . ' l ekk ie piosenki i melodie. Wyko-
. ' 'Wt z e s ł a w Kaczyński — fortepian, Sta-

Ni '̂"P .Pewnym szlachcicu, który umi-
tHrłltLP1^" — felieton dr. Mieczysława 

M A S -
rej p o ^ ' 

ivl staro,, 
PRZEDSTAW 

zasle j 

iczas 
przez o 

straży 
Straty 

JRóJ 

I W A ' 
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„Kiedy ranne wstają zorze 
UOO u 'mn»»tyka. 6.38-7.00 Muzyka 
% L " ~ u o Dzie 10—8.00 

rzerwa 

Od 
' »UDYC 

warsztatu do warsztatu: Zawód 

W A — opowiadanie Wandy Bo-

Krwawa vendetta w podziemnym Paryżu 
100 tysięcy narkomanów w stolicy Francji.—Handlarze 

narkotyków staczają pomiędzy sobą zacięte walki 

ecjalne I W ^ I M , , . 

S f 0 L (

K o n eert na klarnecie Józefa Madei. 
>l?,50 ''Pianie Marian Sauer (z Po 
H i ^e l ta l śpiewaczy Marii Bienkow-
N £

ko

,
m

P*nUii«> Bolesław Wallek-Wa 
>'800 M

K r a k

°w»). 

f.^liL- S?*°
 r e n t

Y — P O F I A D A N K A — wygi 
7-18.IO

155 Krawiec (z Poenania). 
Wo ̂  T naukowego Instytutu Rzemieślni-
i"" R„ o d z i " — felieton — wygłosi prof. 
ROMANOWSKI. 
V84s' A Y C ' E Artystyczne. 
' tu,*' A«dycja wymienna z Krakowa p. t, 

cześć " T F E ? l^llJAi }yadomości sportowe lokalne, 
pgadanka aktualna. 

Z V ^ i V i e ) ' 0 ° " ° e r ' r o z r y . w ' S o w y _ w wykonaniu 

Sl^óo: ^fiadanka aktualna. 

.IŁMC i* r k>estry pod dyr. Seweryna Ple-
i r ans m i s j a z parku IMM , , "ansmisja z parku 

FM wszystkie R. P. R.) 
R°Oo'. , Y ^ a d M , k a aktualna. 

,,Helenów" 

* w , . ' a d o n i 0 * c i sportowe 
i^ief, e n l ee melodyj Pa^ 

''fi Pis? 0 0 

wła Llncke'go 
N \ r a n i u Fwdynanda Kowalika (z Po-
«W , . . w ykonawcy: Orkiestra Rozgłośni 

A i.tfCl? Ł v j i e ! P o d dvr- Ferdynanda Kowalika, 
d* 1 ' JnlO' S I ŁVa k ow*ka-Krzyzanowska — sopran, 
zatrOfl'' , wenkowaki — tenor, Oktet mieszany 

p r a w i a ^ l ^ : . 0 b s t ^ B a t k ° -S p ^ ^ ^ r w i e o tfodz. 20.457 — Dziennik 
Pogadanka aktualna. 

D F P * " L " " a l *Pw»?«dnic,.,B»<l»t»l»i Kowalr 

cla^OO; n " Klechnipwska — skrzypce, 
ipiej j s * a t nie wiadomości dziennika wie 
dpCłn'̂ Przegląd prasy | komunikat meteo 
r*330: V-

: Muzyka taneczna (płyty). 

^de{J \PJe z a g r a n i c z n e . 

aw-
r b^lN » koncert symfoniczny, 

! Jesienny .„ii pjo. • Kecital śpiewaczy Janusza Popi 
3 T Y S 0 0 J ^ Y ł l r, 

e k t ó w ^ f e « H ą l l u

R c « ' K o n c e r t Wagnerowski z 

) 0 T 0 

6. M_al»KL4I 

N ^ N . Koncert solistów. 
1 C H . Muzyka taneczna ». płyt, 

mi 26-U. 

W E J . *'fĄ 
I K O W E . 

I K A M I " 

^ ' e właścicieli aptek 
J5PK' , dnia 19 bm. godz. 14-ta 

arskietfo > 
eznanY 
sm 

% ^ta lo nadzwyczajne zebranie 
B ° i e \ x 7 ^ i ą z k u właścic ie l i autobu-
J s ię W ^ D Ftwa łódzkiego, k tóre od-

i^s• V .H-ei o I o k a l u związku p rzy ul icy 

H ' U i : enie to zwołane zostało w EH 
I Y ł i,«ira 'i 

' " " i .«ko*',łi 1 

i ralun«° :<(|li 
rierunku 

m n» r z j ,r 

i U s ^ a r z a d z e n i e m władz, do ty -
t i ą s l ; r a w n i e n i a komunikacj i na 

\ wo iowódz twa . 

S I L ) , " ° ^ ( A L U X T O R P E D A Ł Ó D Ź 

•"KhM W A R S Z A W A . 
I,I ,'JM, 

•LETNI S T » V 

ZO 

tni 

PryncyPf^ 

olef»«*.,(F 
•tni J ° ? e 

W I N O * ' 

. tu" 
E><?3 

Ołów" 9 

W e środę, dnia 11 b. m. zabity zo 
stal na rue Fontaine w Paryżu Jean 
Paul Stefani. 

Ul ica Fontaine leży w samym ser
cu najniższego Mon tmar t ru , niedaleko 
placu Blanche. Jest to g łówna ar ter ia 
ozielniicy nocnych lokal i , podejrzanych 
spelunek, domów schadzek i najróżniej
szych „ k l u b ó w " towarzysk ich , w k tó 
r ych odbywają się pokazy dla ludzi o 
specjalnych w pewnej dziedzinie w y 
maganiach. Rue Fontaine jest w dzień 
jakby senna: życie budzi się w niej do
piero w nocy i wyz i e ra na chodniki 
b ladym, p rzyćmionym świa t łem lamp 
z za starannie opuszczonych f iranek. 

W tej dzielnicy gnieździ się specy
ficzne środowisko parysk ie . Sutene-
rzy , dz iewczyny uliczne, „ d a m y " z pół-1 
światka handlarze narko tykami , prze
stępcy poszukiwani przez policje k i l ku 
państw, tajni de tek tyw i z najrozmait-
czych, konf idenci i t. p. — ci ludzie 
spotykają się w spelunkach na Mont -
mart rze, t ych ludzi wiąże tutaj dozgon
na przy jaźń albo dziel i śmiertelna nie
nawiść. 

Zabójstwo Stefaniego jak żadme i n - . 
nc odsłania stosunki w podziemnym Pa-1 
ryżu. Jest ono jednocześnie jednym z 
ogniw t rwające j od lat już vendet ty kor 
sykańskiej , i dlatego zajmiemy się tą 
zbrodnią bl iżej . 

Około godizmy 9.30 wieczór by ł a 
rue Fontaine — jak zwyk le o tej po
rze — cicha i wy ludmi iona. Nocnych 
gości w lokalach f ron towych i of icy
nach jeszcze nie ma. Stal i mieszkańcy 
kończy l i kolację. B y l pó łmrok. 

Od st rony placu Blanche szedł Ste
fani. Nagle — cztery s t rza ły z rewo l 
we ru . 

— Stefani, t raf iony w brzuch, — o-
ipowiada, pewien, świadek, murzyn Da 
Cosfa, —jakby się przez ' pół z łamał . 

Ludzie o toczy l i , /annego, k t ó r y padł 
na chodnik," brocząc Obficie k rw ią . 
Przewieziono go do szpitala. Lekarze 
wy ję l i cztery kule, ale nad ranem Stc-
fai>! zmar ł . 

Na miejscu znaleziono aż t rzy rewo l 
w e r y . 

Murzyn Da Costa ne straci ł z oczu 
cz łowieka, k t ó r y strzelał. Dopadł go i 
próbował zatrzymać. Ale tamten o w ie 
le si lniejszy I roślejszy od Senegalczy-
ka — zwal i ł go szerokim swingiem w 
twarz i rzuci ł się znów do ucieczki. 
Mu rzyn uczepił się nóg uciekającego. 
Nadbiegl i pol icjanci i domniemanego za
bójcę zatrzymal i . Szarpał się w ich rę
kach jak szalony. Podał, że nazywa się 
Andrzej Marguim i że jest synem hur
townika mięsem. L i czy la t 30. Po
czątkowo wyp ie ra ł się w i n y , wreszcie 

przyzna ł się, że to on strzelał do Ste 
ianiego. 

Śmierć Stefaniego by ła niejako lo
giczną konsekwencją czterech t ragedyj , 
jakie rozegra ły się w podziemnym 
świecie MOnt inart ru. W ciągu 32 mię
sie ; y padły cztery t rupy. Oto kolejność 
tej korsykańskie j vendet ty . 

Brac ia Stefani — Eticnne i Jean-Paul 
— by l i handlarzami na rko tyków na 
wielką skalę. W t y m przez us tawodaw
s two wszys tk ich k ra jów surowo zaka
zanym handlu zaangażowane są o lbrzy
mie kapi ta ły . W samym Pa ryżu jest 
oko ło stu t ys i ęcy narkomanów, k tó rzy 
konsumują mor f iny, kokainy, opium, 
heroiny i t. p. za około t r zy mi l iony 
f ranków rocznie! 

Jasną jest rzeczą, że podziemny han
del t y m i a r tyku łami jest rozgałęziony 
szeroko, wspiera się o doskonałą orga
nizację przestępczą i nie ma wcale 
charakteru ma łych kombinacj i drob
nych szajek z łoczyńców. Ca ły w ie lk i 
P a i y ż obsługują t y l ko t rzy wielk ie 
bandy. Na czele jednej z nich stali bra
cia Stefani — Korsykanie 

Kontrabanda na rko tyków jest r y z y 
kowna i kosztowna. Lepiej się kalkuluje 
fabrykacja na miejscu. Trzeba t y l ko 
mieć odpowiednio sekretny lokal i zdol
nego chemika. Stefani miel i oba te atu ty 
w ręku. 

Ale fabryka Stefanich nie prospero
wała . Za 50 tysięcy f ranków — to 
jest za psie pieniądze, sprzedali obaj 
bracia konkurentom, również Korsy
kanom. (Korsykanie są we Francj i albo 
bandytami , albo... pol icjantami — po-
wndają Francuzi). Nowonabywcy po
stawi l i w y t w ó r n i ę na lepszej stopie i 
rozwinęl i ją znakomicie, robiąc o lbrzy
mie obroty . Stefani nie mogl i sobie da
rować tego fa łszywego k roku , próbo
wa l i coś wyjednać ód nowych właśc i 
cieli, a gdy ich, starania spełzły na n i 
c z y m — poprzysięgl i im zemslę. * 

W takiej sytuacji ten w y g r y w a , k to 
p ierwszy zadaje cios. Tamci w y p r z e 
dzil i Stefanich. Przez jednego ze swych 
ludzi, znów Korsykanina — Foatę, za-
denuncjowal i Stefanich w policj i jako han 
dlurzy narko tykami , wskazal i gdzie 
przechowują towar i td. Działo się to 
w p ierwszych dniach grudnia roku 
1934. 

W noc wigi l i jną Foata wraz ze swą 
przyjació łka i z dzieckiem — pięciolet
nim Franciszkiem — obchodzil i z w y 
czajem parysk im w lokalu nocnym, 
w znanym „ L e R a t - M o r t " na placu 
Mor tmar t re , nadejście świąt Bożego 
Narodzenia. Nagle o t w o r z y ł y się d r z w i 
baru. Rozległ się huk st rza łów. M a ł y 
Franus padł. Foata, ciężko ranny, osu-

' C n ? * 8 informują w dniach na j -
I W ^ d z y m i a s t o w a Komunikacja 
:%•> utrzymująca komunikację 
\ £ Wędzy Łodzią i Warszawą 

sPecjalny autobus L u x To r -

^ir^W1^ L t e n u t r zymywać będzie bez-
r a - ' , -« \a K . °mun ikac ję między Łodzią a 

h J zatrzymywać się będzie je. 
U d a n i e pasażera. Przejazd m. 

do Warszawy t rwać będzie 
• 0 d ^ n , i e pasażera. Przejazd na 
*in 

Y 

>>N=i PH B Y T NAD MORZEM 
K V U N R , , , P R O P A K O W A N I A S P O R T U , T W Y -

% U D O S T Ę P N I E N I A S Z E R O K I E M U O G Ó Ł O W I 

V M AT'E . N A D M O R Z E M O B N I Ż Y Ł Ż.K.S. 
JlvM n-i ?.a

 1 4 - D N I O W Y P O B Y T N A K O L O -

ry c , , a , t v k i e m n a z l n o -
| ^ t w a I t

 O B E J M U J E : M I E S Z K A N I E , C A Ł -

!? I«N ki?' P R Z E ) A Z D Y
 w obydwie stro-

\ h i n

m a t y c z n ą . Najbliższy turnus 

V ^ K A V . ! E ' A ' Z A P I S Y P R Z Y J M U J E se-

^ ^di i i 1 ' Ł ó d ź - Al. Kościuszki 21, 
! V l e S M i e w K 0 d z ' 1 0 - 1 3 ' !8—22. 
'kSfl »»'...• ..Makabi" korzystają z in-

Socjaliści francuscy odrzucą ofertą komunistów 
w sprawie połączenia się w Jedną part ię 

Paryż , 15 sierpnia. 
(PAT) Projekt połączenia się part i i 

socjal istycznej z komunistyczną, k t ó r y 
obecnie lansuje part ia komunistyczna, 
jest w - d a l s z y m ciągu przedmiotem po
lemik i między przywódcami tych stron 
n ic tw. Znamienne świat ło na tę spra
wę rzucają ostatnie wystąpienia p rzy 
wódców socjal istycznych, a mianowic ie 
ministra poczt i telegrafów Lebasa i 
p rzywódcy skrajnej l ew icy s t ronnic twa 
Marceau P iver ta . Minister Lebas, któ~-
r y w y w i e r a duży w p ł y w na najsi lniej-
szą organizację part i i socjal istycznej, a 

mianowicie organizację dep. Mord , w y 
stąpił ostatnio zdecydowanie przec iw
ko p ro jek tow i połączenia się dwuch 
par t i i , podkreślając że w razie fuzji par
tia socjalistyczna zostałaby podporząd
kowana d y r e k t y w o m Trzec ie j M iędzy
narodówk i . P rzywódca skrajnej l ew icy 
socjal istycznej Marceau P ive r t oświad 
czy ł również, że należałoby raczej zrę 
zygnować z projektu połączenia się 
dwuch par t i i w razie gdyby to miało po
zbawić socjal istów swobody wy raża 
nia w słowie i w piśmie s w y c h poglą
dów. 

« z 1i* I . " m i m a n l Korzystają Z I N -
Y C Z N * , K O L E J O W Y C H W P O S T A C I bl-

y c « na 1000 I 2500 K I M , 

P a r c e l e b u d o w l a n e 
p r z y u l . R e t k i ń s k i e j i K r z e m i e n i e c k i e j 

D O S P R Z E D A N I E 

Zgłoszenia do p. H e r m a n a , P i o t r k o w s k a Ns 51 pr. of ic , 
pierwsze wejście, 1 piętro od 10—11 rano i od 4 do 5 i pół 

po południu w dni powszednie 

nąl się na stol ik. 
W szpitalu umiera niewinne dziec

ko, a Foata po.woi: odzyskuje zdrowiu, 
przysięgając zemstę. 

Jean-Paul Stefani, rozpoznany jako 
morderca, został niezwłocznie, osadzo
ny .w więzieniu. A jego brat Lt ienuc 
:'e>! na wolności. W dwie godziny po 
zabójstwie dziecka, o godziuie drugiej 
nad ranem, przed barem na rue Fon
taine zatrzymuje się taksówka, wyska
kuje z niej mężczyzna, pakuje dwie 
ku'e w g łowę Etienne Stefaniego i u-
cicka. Nie ujęto go dutąd. Etienne pad! 
trupem na miejscu. Po dwóch godzinach 
z&stala już pomszczona zbrodnia z ba
ru „ L e Ra t -Mor t " . 

Drug i Stefani staje przed sądem 
oskarżony o zabójstwo dziecka i o za
danie ciężkich ran Foacie. Ale posłusz
ni niepisanym, a t w a r d y m p rawom swe-
yo środowiska — zarówno Foata jak i 
matka chopczyka — nle stawiają się 
przed sądem, by z łożyć zeznania ob
ciążające. Nie uznają sądów republ ik i . 
Mają swoje własne sądy. Jean-Paul 
Stefani zostaje uniewinniony z braku 
dowodów. 

Nazajutrz po opuszczeniu przez Ste
faniego więzienia, czeka nań, na cmen
tarzu pod Paryżem Foata. Czai się za 
krzakami , uzbro jony w karabin. Foata 
wiedzia ł , że pierwszą drogą Stefaniego 
będzie p ie lgrzymka na grób żony, k tó
rą ten gangster bardzo kochał. Stefani 
z jawi się z obrańcą — Paoleschim. Gdy 
ty lko Stefani przyk lęka na grobie — 
Foata mierzy i strzela. Kula, przezna
czona dla Stefaniego — trafia w Paole-
s::hi'ego, k tó ry pada trupem na mie j 
scu. Foata ucieka, grabarze go dopjdza-
ją, egiuszają uderzeniami drewnianego 
k rzyża i oddają w ręce po l i c j i 

Druga zemsta się nie udała. 
Teraz Foata staje przed sądem. Roz 

prawa odbyła się niedawno: 28 lipca. 
Z kolei Stefani nie rozpoznaje Foaty. 
Ale poznają go grabarze Sąd skazuje 
go na 7 lat ciężkich robót 

Czyżby na t ym zat rzymał się k rwa-
J w y pochód vende t t y korsykańskiej?. . . 
i Okazuje się, że nie. Mściciele wyna j 
duj;) Marguina. Wiedzą, że ten ma ja
kieś porachunki ze Stefanim, porachunki 
o kobietę. Simona Langele, by ła przy
jaciółką Marguina, zabójcy, opuściła 
go przed rokiem już i zamieszkała ze 
Stefanim. Margu in zapomniał o t ym 
cd dawna. Ale znajdują się ludzie, k tó
rzy jątrzą w n im dawne rany, rozdmu
chują już gasnący płomień. I Marguin 
strzela do Joan-Paul Stefaniego i za
bija go na ul icy. 

Jeszcze dla charakterystyk i owego 
„m i l i eu " trzeba dodać, że Simona Lcn-
gcle, gdy mieszkała z Marguimem, mia ł ; 
przyjaciół , prócz tego „poważnego" pro 
tektora, k tó ry ją u t rzymał . Ody przeszła 
do Stefaniego—stała się jego agentką w 
sprzedaży na rko tyków, czym się zre
sztą już dawnie j zajmowała. 

Narazie zamknął się k rąg zemsty 
w podziemnym świecie parysk im; ur
w a ł się łańcuch zbrodni, śród korsy-
'•ańskich handlarzy narkotykami . 

Sprawa ta jest sensacją „ca łego" 
Paryża, (g) 

PoDytTPana Prezydenta 
nad morzem 
dobiega końca 

Gdynia, 15 sierpnia. 
(PAT) Poby t Pana Prezydenta R. P. 

z małżonką nad morzem dobiega końca. 
Jak wiadomo Pan Prezydent zamiesz
kuje w Juracie jedną z drewn ianych 
par te rowych w i l l osiedla „Of icersk ie 
domy w y p o c z y n k o w e " , położoną tuż 
nad brzegiem zatok i . W każdą niedzielę 
i święto słucha Pan Prezydent Mszy 
Św., odprawianej przez ks. kapelana 
Humnolę w hal lu w i l l i , zamienionym na 
kaplicę. Dopisująca pogoda sprawi ła , 
że tegoroczny wypoczynek Pana Pre
zydenta, k t ó r y z zami łowaniem używa 
spor tów wodnych , wiosłu jąc i przeby
wając dużo na świeżym powiet rzu, dał 
szczególnie pomyślne rezul taty. 
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Przed likwidacja zatargu w piłkarstwie ślasKUi 
Konferencja prasowa z udziałem pułk. GlabisaJJ 

Katowice, 15 sierpnia. ' 
Na zaproszenie komisarza Śląskiego OZPN, 

dra WmakowskicKo,' odbyta sic w niedzieli; w 
sali Okręgowego Ośrodka W. F. w Katowicach 
konierencja prasowa w sprawie konfliktu w pił
karstwie śląskim, na która, przybyli przedstawi
ciele wszystkich pism śląskich oraz korespon
denci pism zamiejscowych. 

Konferencje zagaił prezes PZPN, pik. Gla-
bjar, przedstawiając w dłuższym wywodzie 
istotę konfliktu pomiędzy zarządem PZPN 1 
ostatnim zarządem Śląskiego OZPN i podkreś
lając z naciskiem, żc przy likwidowaniu tego 
ratargu nie chodzi o sprawy osobiste, lecz o 
żywotne sprawy piłkarstwa polskiego i unik
nięcie precedensów na przyszłość, by tak duża 
organizacja nie była już narażona na podobne 
wsirząsy. 

Płk. Glablsz zobrazował na podstawie do
kumentów I listów poszczególne fazy konfliktu, 
-\ więc: pismo Śląskiego OZPN z dnia 23-go 
czerwca br., w którym zarząd ten podał się do 
ilym>sjl. Następnie usiłowania zarządu PZPN, 
nhy O.LWLCŚ-. ' zarząd śląskiego okręgu od te) de
cyzji, pi7.y -czym zarząd PZPN w liścia swoim 
zajął trtnuowlsko wobec wszystkich P O R U S 7 0 -

nych kwesty] (sprawa Dębu, Śląsk — Naprzód, 
zatarg finansowy między Ligą 1 Śląskiem, roz
grywki okręgowe itd.) Te wszys'.klo usiłowa
nia spełzły jednak na niczym 1 w dniu 19 lip
ca br. zarząd Śląskiego OZPN przestał urzę
dować, wzywając równocześnie sędziów do nic 
obsadzania zawodów, co było równoznaczne z 
sabotowaniem ruchu piłkarskiego na Śląsku I 
co, lig szczęście, nie doszło do skutku. 

Po otrzymaniu tej ostatecznej decyzji, za-
r7fd PZPN porozumla" sie z prezesm b. ZAR7.>-

il I ' . U ' > OZPN, p źółtaszktam. kióry ba
W I Ł na urlopie 1 7a radą którego PZPN wysłał 
nu Śhsk, celem zorientowania sic w ;vtua;il, 
kpt. Gawrońskiego, po czym zamianował komi
sarza w osobie dra Wojak'.wsklćgo. Większość 
K1 ii:.'.w przybyła na -wołaną przez Uj'utsai:'a 
liniiicrencjc I ustaliła terminarz rozgrywek. 

Po rozpatrzeniu się w szczegótacli sprawy 
r rezcs PZPN, płk. Glab.-s/, opublikował S W Ó J 

apel do klubów śląskich, a wkrótce po tvm U -
•..I-..!.- się oświadczeni b. członków zarządu 
Śi-skiego OZPN. 

W dalszym ciągu swych wywodów płk. Gla-
H I S Z zaznaczył, Iż decyzja b. członków zarządu 
Śląskiego OZPN była przewinieniem podwój
nym: wobec zarządu PZPN jako organizacji 
nadrzędnej 1 kontrolno) oraz wobec piłkarstwa 
śląskiego. W sprawię te) PZPN zainiie stano
wisko, jaki Jednak będzie wyrok, tego dziś je
szcze powiedzieć nic można. W każdym razie 
nic będzie on mściwy, gdyż zarządowi PZPN 
zależy na tym, aby lak najwięcej ludzi warto
ściowych, fachowych, lojajnych f uczciwych za
chować w organizacji. 

Z drugiej jednak strony wyrok ten musi być 
przykładny 1 zabezpieczający organizację O D po
dobnych wypadków w przyszłości. 

W zakończeniu swego przemówienia płk 

Glablsz zakomunikował zebranym, że walne 
zgromadzenie Śląskiego OZPN zostanie zwoła
no 1 przypuszczalnie odbędzie sie ono w dniu 
5 lub 12 września br.. Na zgromadzeniu tym, 
którego porządek ustali PZPN, każdy klub bę
dzie mógł się wypowiedzieć, 
s 

Na zapytanie jednego z dziennikarzy płk 
Glablsz oświadczył, że sprawa ukarania człon
ków b. zarządu Śląskiego OZPN będzie załat
wiona w każdym razie przed walnym zgroma
dzeniem. 

W dalszym ciągu konferencji zabrał głos dr 

Wojakowskl, który zobrazował s*7irfT 300ft 
jako komisarza Śląskiego OZPN ora* 
sprawę komunikatów dla prasy. b | s Z 

Konferencję zakończył Rlk. y' * „|c«U 
do prasy, aby obiektywnym traktów* ^ 
wy przyczyniła się do zlikwidowana ' 

**kich 

ie] 

(2) i 3 
YDZI }°wał 

W y s o k i e z w y c i ę s t w o Ruchu nad Wart 
Pogoń zdobywa punkt z Garbarnią w Krakowi0 

Ruch-Warta 6:3 (4:3) Łódź, 15 sierpnia. 
D w a mecze l igowe rozegrane wczo 

raj w kra ju p rzyn ios ły naogół spodzie
wane w y n i k i . Kuch dzięki zwyc ięs twu 
nad W a r t ą uplasował się na t rzec : em 
miejscu w tabeli , zagrażając poważnie 
A K S - o w i i Cracov i i . 

Pogoń i Garbarnia, aczkolwiek nic 
pop raw i ł y swe j sytuacj i w tabeli to jed 
nak dzięki zdobyciu punk tów mają o-
becnie szanse wyprzedzenia ŁKSu . 

Tabela przedstawia się następująco: 

T A B E L A 
Klub: 

1) A. K. S. 
2) Cracovla 
3) Ruch 
4) Wlsla 
5) Warta 
6) Warszawianka 
7) Ł . K. S. 
8) Garbarnia 
9) Pogoń 

10) Dąb 

L I G O W A . 
Gier Pkt.: 

13 21:5 
13 
12 
10 
11 
12 
12 
12 
11 
18 

19:7 
16:8 
14:6 
13:9 
12:12 
10:14 
10:14 

9:13 
0:36 

St. br. 
30:14 
34:9 
26:15 
25:9 
22:16 
21:27 
27:25 
19:25 
10:16 
0:54 

Wielkie Hajduki, 15 sierpnia. 
Rewanżowy mecz l i gowy W a r t a — 

Ruch należał do b. interesujących. Ruch 
grał b. dobrze bez słabych punktów. 
W Warc ie zaw iod ły t y ł y . Prowadze
nie dla W a r t y uzyskuje Nawro t w 2-ej 
min. W y r ó w n u j e Pcterck w 6-ej min . 
W 10-ej m in . zdobywa dla W a r t y b ram
kę Kazimierczak, w 22-ej w y r ó w n u j e 
W i l i m o w s k i , w 26-ej uzyskuje p rowa
dzenie Peterck, a w 31-ej Panhirsz zdo
b y w a czwar tą bramkę dla Ruchu. Wresz 
cie w y n i k do p r z e r w y ustala Gendera. 

Po pauzie opada W a r t a z sił i Ruch 
zdobywa dalsze t r zy b ramk i ze s t rza łów 
Panhirsza i Wodarza. Sędziował por. 
Szyba. ^ - i r -

Garbarnia—Pogoń 1:1 (1:0) 
Kraków, 15 sierpnia. 

Pierwszy po dłużej przerwie mecz ligowy ro. 
zegrany w Krakowie wywołał wielkie zaintere
sowanie | mimo niepewnej pogody zgromadził na 
boisku Garbarni około 2500 osób. 

Zawody były niezwykle interesujące, gdyż dru 
żyny zdawały sobie dostatecznie sprawę z waż
ności wyniku, to też grały z wielkim poświęcę 

sła-
i s'a do t 

i £ t ą p

2 ; 

i r j ^ c ó nlem„ aż do ostatniego gwizdka sęoi}'^ 
Specjalnie ambitnie grała Garbarni* . I 

służyła na zwycięstwo jednak na sKu

 f 

w sytuacjach podbramkowych, musiclj 
nie zadowolić się tylko jednym puoktc ', 

W pierwszej część* przewagę «»* m 
która nadaje ton grze, mimo łż cię?*' ' (d 
ren predystynował do tego raczej lep s" 
nie zespól gości. « . 

Po szeregu pięknych ataków proW* ć 
krakowian uzyskuje Polus w 20 m'*' 
skośnym strzałem. ,,1' 

Po zmianie pól początkowo silni* y 
Pogoń Jednak po kwadransie gospod*' - i y 
do kontrataku j nie wykorzystali w % r j n i a 

kilku stuprocentowych sytuacyj P°" , ,'J5l ^ S r ) Z 
W najgroźniejszych momentach braw"'. L «0 JrJa s, 
Albański. Z minuty na minutę op*d'Jjl 3 e f l . 
Garbarni z sił, a specjalnie atak nic l J Wąj . 
stanie przetrzymać piłki to też P o i ° \ t 
coraz to większą przewagę j w 33 m 1 0" ,t *Cj| J* 1- K 
wystawia Zimmera, który nieuchronny1" Ik "' e0cze 
uzyskał wyrównanie. i, * 1 U> f ł e c j 

Pod koniec obie drużyny energie*?' f | 3$ lc a r i 

przesilenia szali zwydęstwa na s*°>ą L ^ M p 
lecz bezskutecznie. Al(B*Je* i*1* 

U gości wyróżniło się tr|o obronn^jJRk fZli , 
Jeżewski i Lemiszko 0rnz Was|cwicz i fcl^ J° by 
przerwie • 

W Garbarń] do pauzy znakomicie K 
w ataku. Poza tym zadowolili P i l 1 6 

1 Lesiak j Wilczluewicz w P 0 « n O C ' r ' , n I | 
Sędzia p. Frank z Warszawy poP e , D 1 

dów. 

Walasiewiczówna bile rekord światowi 

Z różnych dziedzin 
sportu zagranicznego 

T r z y k r o t n y zwyc ięzca turnieju W i m -
blcdońskiego, obecnie tenisista zawodo
w y Fred Pe r r y , t renować będzie w te
nisie słynną aktorkę f i lmowa Schir ley 
Tempie. 

** 
1*1 

W i e l k i stadion ol impi js ik i w Colom-
bes pod Paryżem zbudowany na igrzy 
•ska ol impijskie w roku 1924. zostanie 
-.'.krotce rozbudowany tak. że t r ybuny 
będą mqgły pomieścić 150,000 w idzów 

Po rozbudowie wspomniany stadion 
h 'dzie na jw iększym stadionem świata 

Mecz szermierczy 
Polska — Niemcy 

Polski Związek Szermierczy o t r z y 
mał ostatnio od Zw iązku Niemieckiego 
wiadomość, że na mecz Polska — Niem 
cy w szermierce zarezerwowany został 
ostatecznie termin 11'grudnia. Mecz od 
będzie się w Frankfurc ie nad Menem. 

Towarzyskie spotkania 
piłkarskie w Katowicach 

Katowice , 15 sierpnia. 
W meczach towarzysk ich Naprzód 

Katowice pokona! Orzeł Wc łnow iec 2:1 
(1:0).' IFC Katowice — 06 Mys łow ice 
2:1 (2:0). 

W meczu towarzysk im Dąb pokonał 
Śląsk 3:0 (U0\ 

Udany start Polki w Grudziądzu 
Felską 1 

Grudziądz, 15 sierpnia. 
W niedzielę rozegrane zostały w. 

Grudziądzu wielkie kobiece zawody 

S t a r u s z k i ^ lekkoatletyczne o mistrzostwo miasta. jską, reisKą I S IARUS*" " - ^ 

W zawodach tych wzięła udział ba- Sztafeta ta pobiła rekord P^UjM 

wiąca od kilku dni w Grudziądzu Sta
nisława Walasiewiczówna oraz czoło
we lekkoatletki polskie: Książkiewi-
czówna (KPW. Toruń), Staruszkiewl-
czówna i Felska (Sokół Grudziądz). 

Zawody wykazały świetną formę 
Walaslewlczówny, która w biegu na 50 
m. ustanowiła nowy rekord światowy 
w czasie 6.3 sek., bijąc dotychczasowy 
swój rekord o 0.1 sek. 

Walasiewiczówna startowała poza 
tym w sztafecie 4x100 wraz z Gawroń-

jąc czas 51 sek. Poza tym 
czówna na 100 m. uzyskała 
a w rzucie dyskiem os iąga 

»»«••••••»•»»•»»•»< 

Porażka Craco 
Nowej Wsi 

bawi ła w 
w 

Uienna zwycięża AKS 4:2 (4:1) 

W niedzielę 
Cracovia, która 

|na została przez 
4:2 (1:0). 

No* 
nieoczekiwani^ 

W a w e l ^ 

D o b r a g r a w i e d e ń c z y k ó w d o p r z e r w y 
k tórzy do przerwy przez prawoskrzydło 
wego Str i la zdobyl i - pierwszą bram-

Wielkie Hajduki, 15 sierpnia. 
Na stadionie Ruchu w Wie lk ich H a j 

dukach rozegrano międzynarodowy mecz 
p i łkarsk i między Vieimą a AKS. Z w y 
ciężyła Vienna 4:2 (4:1) . 

Mecz nie należał do c iekawych, gdyż 
gwał towna ulewa, spowodowała, żc boi
sko było rozmokłe. 

Wiedeńczycy na ciężkim terenie by l i 
od AKS-u lepsi technicznie o cała klasę. 

Z Vienny wyróżn ia ł się atak. k tó ry b. 
dużo strzelał. AKS wystąpi ł w pełnym 
składzie. W drużynie tej zawiodły t y ł y . 

Do p rzerwy przewagę mieli goście, 

kę. W 22 i 31-ej minucie Bary ła uzy
skuje dwie bramki dla V icnny. ' W 37-ej 
minucie Vostal strzela pierwszą bramkę 
dla AKS 

W minutę później Bary ła strzela czwar 
tą bramkę dla wiedeńczyków. 

Po przerwie gra traci na wartośc i . — 
Obustronne ataki utrudnia teren. Gra jest 
monotonna i ospała. Dopiero pod sam 
koniec zawodów Pyte l ustala wynik dnia 
strzelając drugą bramkę z rzutu karnego. 

Hakoah prowa* 0 
w l idze w a t e r p d 0 ^ 

15 

a t c r j o l o w y " 1 K # J > * 

h u 

te* i $p 

L e c h i a 

ttr?S 

;ięstWU J 

Con c 

Bielsko 
W meczu w 

stwo l igi Hakoah poKOJTW 
(1:0), zdobywając bramki 
nera (2) i Goldmana 

Dzięki 
Hakoah w tabeli. W 
Hakoah bielski pokonał 
(2=3). 

Wittman wyg^ 
turniej na ŁoW 

W niedzielę zakończy' s i ? 
turniej ten isowy o puchar [f,\ 
klubu Ritek w 

WSI" b 

I > . LCZ0G, 

Udany rewanż JądrispwsSdeJ 
A m e r y k a n k o M a r b l e pokonana p r z e z P o l k ę 

w » . N,°Yy , , 0 r k , * 1 5 s i e r ' w ł n . i Jędrzojowslm w ten sposób z rewan-
W f inale międzynarodowego turnic- żowała się Amorykaucc za porażkę w hiail pokonał -uistriac 

ju tenisowego o mist rzostwo Wt-cltodu N o w y m Jorku . ' I : ,n r 6 * 2 
rozegranego w Ryc jędrze jowska poko. W grze nodwóluci redrielow^kś \v 7 7 . , n«, ra 
nała mist rzynie Ameryk : Marble 7:5, p r z e g r a ł a w i S i ' o ^ ^ ^ WeSi S S a l ^ ^ 

m i e j s c o w o ^ 

I , 

6:4:, zajmując 
uieju. 

pierwsze miejsce w tur-1 stała wyel i iu inowana. I ro — Eiferman 6:4, 7:5. 

| 1 

* J M 
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baczne zwycięstwo 
rskich piłkarzy we Lwowie 

. Lwów, 15 sierpnia, 
^ 'edz ie lę drużyna węgierska 
W r ° 1

z e S r a t a w e Lwowie mecz z 
k ^kra iną, wygrywając niezna-

| j ^ Y grali znacznie lepiej niż w so 
^ Powadzili już nawet 3:0, mając, 

zdawało, zapewnione zwycię-
^ośc ie zlekceważyl i przeciwnika 

•&ra».in.le Przegrali spotkania. 
Lam|i dla Węgrów zdobyl i F inta 
^iwh» 1 Boros, a dla Ukra iny 

M ? • Skocen I I . 
w a ł P- Strzelecki . Widzów 

PN ora* 

r a k t o * ^ 
Idowanias 

:owie;: 
ka sąW^M^y, ć T r f W U W s i rzeun A n u r i u racz w nieazieię rozegrany został w Gdań k u 0:4 (0:2). 
łBrbar^u'tck,SL i a P* Tmmerglueck. sku międzymiastowy m e c z p i ł karsk i Warsizawa grała bardzo słabo, maj 
k n a

 l e|| i"^T^^^^^. .__ _ y y y a , w a — Gdańsk, zakończony kom- niewątpl iwą przewagę w polu, nie umi 

l O K O Ł PROWADZI W TABEL 

s*a- Olsza 6:1 (1:0) 
^One zwycięstwo ligowców 
^ d o towarzysk iego spotkania z 

Wal z r e z e r w - s k r z y d ł o w y -
U , J z r )aczną przewagę szcze

pem, j f i i c w oLv.ii. 

pli s n - „ u S i e j części. Czerwoni t rak-
p

K°tkanie to jako trening, to tez 

r u i a u t a w o cara w A m s t e r d a m i e 
N o w i mistrzowie Europy w wioślarstwie 

Amsterdam, 15 siesrpnia. 
iWj niedzielę zakończyły się w A m 

sterdamie zawody wioślarskie o mistrzo
stwo Europy. F ina ły rozegrane zostały w 
niepomyślnych warunkach atmosferycz
nych w czasie deszczu przy si lnym wie
trze. Fatalne warunk i atmosferyczne 
spowodowały, że t rybuny by ły prawie 
puste. 

W y n i k i f ina łów przedstawiają się na
stępująco 

Jedynk i : 1) Studach .fSzwajcarja) I Szwajcaria 7.00.9 

7:14.4. 2) Hasenoer (Austria) 7:18.7, 3) 
Verey (Polska) 7:21.6. 4) Westhoff (Niem 
cy) 7:32.5. 

Dwó jk i ze sternik iem: 11 Niemcy 
7:39.4, 2) Włochy 7:43,2. 3) Polska 7:54.5 
4) Francja 7:57.2. 

Dwójk i bez sternika: 1) Włochy 
7:18.5, 2) Dania 7:28.8, 3) Szwajcarja 
7:36. 

Dwó jk i podwójne: 1) Niemcy 6:45.3, 
f 2) Węgry 6:49.6, 3) Włochy 6:55.3, 4) 

Czwórk i ze s tern ik iem: 1) Niemcy 
6:43.7. 2) Holandia 6:44, 3) Włochy 
6:47.3, 4) Dania 6:57. 

Czwórk i bez stern ika: 1) Niemcy 
6:31.7, 2) Szwajcaria 6:36,8 3) Węgry 
6:45.3, 4) Holandia 6:47.5. 

Ósemki: Włochy 6:00.5, 2) Niem
cy 6:01.5, 3) Dania 6:06.4 4) Węgry 
6:13.4. 

W punktacj i ogólnej zwyciężyły Niem 
cy przed Włochami i Szwajcarią. 

^ °ezpośrrednicii starć. B ramk i 
i " % c ó w — y, strzel i l i A r tu r i Oracz 

^Cozia p. Immerglueck 

GdaósK-Warszawa 4 = 0 ( 2 : 0 ) 
P r z y k r a k lęska p i łkarzy stołecznych 

Gdańsk, 15 sierpnia. 
W niedzielę rozegrany został w Gd ań 

sku międzymiastowy mecz p i ł karsk i I Warszawa grała bardzo słabo, mając 
Warszawa — Gdańsk, zakończony kom- • n iewątpl iwą przewagę w polu, nie umia-

promitującą klęską Warszawy w stosun- i ł a tej przewagi uwidocznić cyfrowo. Pi ł -
k u 0:4 (0:2). 

tę opa 

I N AR. i. 2 Przewidywaniami walka o 

atak n'« 

33 m' 

„CHROŃ0?"1 
ener..- , 

na s«W 

rozgry wek o wejście do klasy A 
Łódź, 15 sierpnia. 

a s y A zaostrza się z tygodnia 

ffly świadkami I-szei nie 
KKS, prowadzący w tabeli 

N ^ ° c z ek iwan ie punkt na w łasnym 
. ] c i B i . a W m e c z u z Kruscheenderem. Re-

przez pabianiczan na ob
nóże zadecydować o ich a-

, o b r o n i ^ k ^ l l naturalnie nadal zwyciężać 
„siewie* i .Bj|L, 0 było dotąd gospodarze. Nara-

WkŁ P">wadzo w tabeli ^ rSJ^ffe Pokonaiwczora]" groźną Le 

e«"i' l l ! ibei a

y c h " y l następujący: 
sl? n a . i ^ i ^ c k ? do klasy A przedsta-
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uszklejji 
LYM , T . . Kalisz, 15 sierpnia. 
'Skała «t«d, (Te eion własny). 
slaK
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Pkt . 
4:2 
3:3 
3:3 
2:4 

St. bram. 
9:9 
8:4 
4:4 
2:6 

Kruscheender 0:0 

.-icl "«uywałvm zainteresowaniu pu FHIDI"
cz

 0 wejście do klasy A. między 
&iiStU,T,Cm Pabianice n miejscowym K. 
* rem. zakończyło sie niespodziewanie 

. N 6 C S O W Y I N 0 : 0 -
i . 4 s i m r a Powitaniu grę rozpoczyna K. 

Wen? 8 0 Początku dato sie zauważyć 
m c» w . W o w a n | o wśród zawodników obn 
fc|%vs

 Q ł o l ,lomnle na przebieg gry. 
K * ° S C I B J Połowie zawodów z gry mają 

• którzy nie wykorzystują Jednak 

tał w Zgierzu olbrzymie zainteresowanie. Sokół 
włożył do gry wiele ambicji, zwyciężając prze
ciwnika zupełnie zasłużenie. 

Początkowo atakuje Lechia, jednakże miejsca 
wi szybko otrząsają się z przewagi i w krótkim 
okresie czasu zdobywała dwie bramki ze strza
łów Kornackiego z podania Kałużyńskiego oraz 
Bryszcwskiego. 

Po zmianie pól przeważa nadal Sokół, który 
zdobywa trzecią bramkę z rzutu karnego (Bry-
szewski). Drugi rzut karny nie został przez go
spodarzy wykorzystany. 

W Sokole wyróżnili się: Zrobek BryszewskI 
i Kornacki. W Lechii — Bąk i Gada). Sędziował 
p. Szperllng. 

Na meczu obecni byli przedstawiciele ŁOZPN | 
• • » • • • • 

karze na ogół za dużo kombinowal i , a 
strzały oddawane na bramkę by ły prze
ważnie anemiczne. Częściowo winę za 
porażkę ponosi Rudnick i , k tó r y by ł wy 
ją tkowo słaby, bardzo źle grał atak. O-
brOna również nie dopisała. W sumie ze
spół polsk i zaprezentował się bardzo 
słabo. 

Bramki dla zwycięzców zdobyl i : Bar-
tel , Prohl i Rebelowsky (2). Sędziował p. 
Brust z Kró lewca. Widzów zebrało sic 
przeszło 5 tysięcy. 

Michalak i Targoński zwyciężają 
kolarzy niemieckich w wyścigu amerykańskim 

W dniu wczorajszym odbył się na to
rze HclenOwa trzygodzinny wyścig, ame
rykańsk i parami, przy udziale kolarzy 
(niemieckich, warszawskich i łódzkich. 

Wyśc ig zakończył się zwycięstwem 
pary warszawskiej Michalak — Targoń
ski, k tó ra niespodziewanie w* 135 minu
cie „ u rwa ła się" i wyprzedzi ła o jedno 
okrążenie następne pary. 

Drugie miejsce zajęła para niemiecka 
Schorn — Aymans, zdobywając 34 pkt. , 
trzecie Ignaczak — Hofsznaider 25 pk t . 
czwarte Starzyński — Popończyk 9 pk t . 
5) Matczak — Osmólski 7 pk t . i 6) 

Schmidt — Wójc ik 6 pk t . Para niemiec
ka Ihbe — Karsch wycofała się już z po 
czątku wyścigu, gdyż Karsch „wysypał 
się' 1 i uległ si lnym obrażeniom. Para Ko 
łodziejski — Klaus została wycofana 
wskutek u t ra ty czterech okrążeń. 

Sukces pary polskiej Michalak — 
Targoński jest godny specjalnego pod
kreślenia, jest to bowiem pierwsze Zwy
cięstwo nad znakomitymi kolarzami nie
mieckimi podczas ich obecnego pobytu 
w Łodzi . 

Organizacja zawodów dobra. Publicz 
ności przeszło 2 tysiące. 

»••« -acll _ .. , , , c wyKorz 
P o d b r a m l £ o w y c I i m. in. też Je-

1 Pozycjif ą E o ś c 1 , m , m o k i l k u " m u " 
?**m*Ro*cl ? r a t o c z y S , B początkowo z 
Sie. BRL?° ^ Kospodarzy, Jednak 

ł > . CZe80?n ,̂ ° W e R 0 - S < 5 d z l a R o t ł l K z 

Ps>. l y - N a stadionie widzów oko-

Henkel zwycięża Tłoczynskiei 
w finale turnieju o mistrzostwo Sopot 

10 

ięstWU J 
meczu VJ 

ygryf 
lot** 

15 s i e 

zyl s"? 
ichar JJR 

f i n a ł y 

tych zawiedli na ca-
i 0 | , a. C»i c h w t a b e » została poważ-
Iji a , a Ich była bezplanowa. 

fc, ł ^ l e c h | a 3:0 (2:0) 
* 'aeer Zgierz 15 sierpnia. 

o ^ « „ - . d o A 0 . 

* 5?ka
 2 Poznania 

|SKC* P ° lska-Nlemcy 
% h t V k t , ? e l e K a t u r a L te i Popiera
no > v ń n ^ 1 1 0 " 1 1 w d n i u 2 0 b - m -

• l y ^ r s i ^ 1 ^ Popularny z Pozna
ł y l s k-a - I M - n a m e c z lekkoat lc ty-

~ Niemcy. 
^OOGGOOOOOOOOOOG 

Sopoty, 15 sierpnia. 
W niedzielę zakończył się w Sopo

tach międzynarodowy turnie] tenisowy 
o mist rzostwo Wschodu. Z Po laków 
Hebda I T łoczyńsk i doszli do pół f inału. 

W półf inałach Hebda traf i ł na Hen-
k la 1 przegrał 3:6, 5:7. W drugim pół f i 
nale T łoczyńsk i wye l im inowa ł świet
nego tenisistę jugosłowiańskiego Kuku l -
Sevica 5:7, 7:5, 7:5. 

W finale Henkel w y g r a ł z T loczyń -
skim 5:7, 6:2, 8:6, 6:4, zdobywając po 
raz trzeci z rzędu puchar Wschodu. 

W grze pojedynczej pań mistrzo
s two przyznano gdańszczance Reuther 
— Hammer. Wa lczy ła ona w finale z 

ausir laczką Wol f f . Pierwszego seta w y 
grała austrlaczka 10:8. 

W drugim zwyc ięs two odniosła 
gdańszczanka 7:5, po czym Wolf f zre
zygnowała z dalszej g ry . 

W grze podwójnej panów finał ro 
zegrały pary Hebda — T łoczyńsk i z pa
rą jugosłowiańsko - niemiecką Kukul je-
vlc Lund. Z powodu deszczu gra zo
stała przerwana odrazu w p ierwszym 
secie 1 zakończona zostanie dopiero w 
poniedziałek. 

W grze mlesranej zwyc ięży ła para 
wo łsko - niemiecka Tonol i — Henkel , 
bijąc parę Jugosłowiańsko - austriacką 
Kukul jev ic — Wolf f 7:5, 6:2. 

Zwycięstwo ŁKS-u w Pabianicach 
Ligowcy biją Sokół 4:0 (0:0) 

W dniu w f ora iszym b ą w i t a . » f c P a - s . w ą ^ ' „ t f i ' ^ e r w s z e i po lowie fi*SlP^^l<^^ & r e i iednak „ i e 

OOGC1®00OOGGOCiG 

sewy Sokół w stosunku 4:0 (0:0). 
D r u ż y n y wys tąp i ł y w następują

cych składach: 
Ł . K. S.: Piasecki (po przerwie Ce-

giiński), Karasiak, Gałecki , Przygońsk i , 
Osiecki, Tadeusiewicz, Kró l Koczewsk i , 
„S ta r " , Hcrbstrc ich (po przerwie So-
wiak) i Mi l ler . 

S O K Ó Ł : P a w ł o w s k i , Bartoszek, Ję-
d iys iak . Łapka, Adamek. Rydzyńsk i , 
Szewt. Wińczewskl, Sznajder, Adamo
wicz i Penczak. LKS. pomimo zwyc ię -

potraf i l i wyzyskać . W II-ej po łowie 
przewaga ŁKS-u wzros ła i w konsek
wencj i padły dla łodzian cztery ko le j 
ne bramki ze strzału Koczewskiego 3 i 
„ S t a r a " 1. 

W ŁKS- ie wyróżn i l i się Karasiak 
w obronie, Koczewski i Mi l ler w ataku, 
zaś w Sokole dobra by ła obrona i lewa 
strona ataku. Sędziował dobrze p. Se-
gal. 

Na meczu obecny by l trener ŁKS-u 
p. Schurmann. 

Maciaszczyk bije rekord 
w dz.eslęcioboju 

W ciągu soboty i niedzieli został rozegrany 
na Wiimie dziesięciobój lekkoatletyczny o mi
strzostwo okręgu. Startowało 5-ciu zawodni
ków, jednak dwuch po pierwszym dniu wyco-
iato się. 

Tytut mistrza zdobył z łatwością Witold 
Maciaszczyk, bijąc wynikiem 5577 pkt. dotych
czasowy rekord okręgu. 

Drugie miejsce zajął Kazwrrierz Maciaszczyk- • 
— 4280 pkt. i trzecie Lewandowski (Zjedn.). W 
poszczególnych konkurencjach dziesięcioboju 
•wyniki W. Maciaszczyka były następujące.: 
bieg 100 mtr. 11.9 sek., skok w dal 6.50 mtr., 
rzut kulą 10.87 mtr., skok wzwyż 1.70 mtr., 
bieg 400 mtr. 54.3 sek., 110 mtr. plotki 16.8 sek.. 
dysk 31.78 mtr., tyczka 3.10 mtr., oszczep 39.30 
mtr., bieg 1500 metrów 4.56,1. 

Pięciobój kobiecy o mistrzostwo okręgu nie 
odbyt się, gdyż wskutek mylnego interpreto
wania przepisów zawodniczki nie stawiły się 
pierwszego dnia, t. ]. w sobotę. 

W dniu wczorajszym odbyły sie również 
biegi sztafetowe o mistrzostwo okręgu, których 
wyniki były następujące: mężczyźni: 4 razy 
1500 mtr.: 1) ŁKS — 18.06.6,2) Oeyer — 18.36.4 
i 3) KP Zjednoczone — 18.42.6 3 razy 1000 tri: 
1) KP Zjednoczone — 8.36.4, 2) KE — 8.54.9, 
3) Geyer — 9.04.4 0 razy 200 m: 1) IKP -
1.41.8, 2) Boruta — 1.42.4, 3) ŁKS — 1.43.4. 
Olimpijska: 1) ŁKS — 3.31.4, 2) KE — 3.42.7 i 
3) Geyer. Szwedzka: 1) Boruta — 2.11.8. 2) 
IKP — 2.12.2. Sztafety kobiece: 4 razy 200 m: 
1) TFSJ — 1.58.7, 2) IKP — 2.00.2. 4 razy 100 
m: 1) TFSJ — 56 sek., 2) IKP — 58.5. 60— 
75 _ 100 — 200 mtr.: 1) TFSJ — 1.01.7. Szta
feta IKP została zdyskwalifikowana za falstar
ty. 

0 wejście do klasy B 
Zgierz, 15 sierpnia. 

W meczu p i łkarsk im o wejście do kia 
sy B Przybyłowianka pokonała SKS 
Norbl in (Głowno) w stosunku 3:1 (2:1). 
zdobywając b ramk i przez Bukowskiego, 
Wiaderk iewicza i Lewandowskiego. Dla 
pokonanych bramki zdobyl i : Szczęśniak 
i Łuczewski. Na przedmeczu juniorzy 
Sokoła pokonal i juniorów Przybyło-

w iank i 3:0. 

Anglia zwycięża 
Niemcy w meczu lekko

atletycznym 
W Londynie odbył się mecz lekko

at letyczny Anglia — Niemcy , k tó ry za
kończył się niespodziewanym zwyc ię 
stwem Angl i i w stos. 69:67. 

Angl icy wygra l i mecz zajmując pier 
wsze miejsca niemal we wszys tk ich bic 
gach. 

Dobre wyniki 
Kalinowskiego 

Na zawodach lekkoat letycznych in 
Pomorzu dobre w y n i k i w skokadi 
wz.wyż osiągnął Kal inowski , skacząc ) 
miejsca w z w y ż 1.38 mtr. i z rozbiegi 
1.86 mtr . 

http://oLv.ii
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Kronika szachowa 
REFLEKSJE POOLIMPIJSKIE 

Przeszło 2 tygodnie setki tysięcy szachistów 
starego I nowego świata codziennie wertowało 
stronice gazet, z największym zainteresowa
niem śledząc przebieg walk olimpijskich 19 na
rodów o puchaj^lorda Hamilton-Russela. Jak 
zwykle, jedni M J R O W A L I cenne zwycięstwa, inni 
— porażki, W końcu zwycięzcy I zwyciężeni 
żegnali się bez zawiści, życząc sobie nawza
jem rychłego ponownego spotkania. Wiemy z 
telegramów, że tryumfatorami turnieju znowu 
\ a zali się Amerykanie, po raz czwarty z rzę

D U zdobywający mistrzostwo świata w grze 
szachowej. Rekord to niepospolity i jak dotąd 
. C D Y N Y W swoim rodzaju. Trzeba jednak przy
znać, że ekiipa USA W zupełności na ten suk
ces zasłużyła, G D Y Ż żaden z krajów europej
skich nie mógł przeciwstawić podobnego skła
du, co Amerykanie. Jedynym godnym konku
rentem Stanów Zjednoczonych mogłaby być 
Rosja, ale, jak wiadomo, nie należy Rosja do 
r\ I. D. E. Aby w pełni ocenić wartość Z W Y 

cięstwa yankesów, przytoczymy tu słowa, wy
powiedziane przez dra Tartakowera w prze
dedniu olimpiady warszawskiej: „Gdyby na o-
limpiadzie warszawskiej miałoby przepaść Ame
rykanom trzecie z • rzędu zwycięstwo, to było
by to kompromitacją pełnej pięknych tradycyj 
S Z K O Ł Y europejskiej". Nieoficjalne mistrzostwo 
Europy, rokowane na długo przed olimpiadą 
Polsce, przypadło w udziale Węgrom,' którzy 
:ym samym potwierdzili W A T T O Ś Ć zeszłoroczne
go sukcesu swego W Monachium. Z wyniku 
drużyny polskie], mimo, że nie jest on najlep
szy, możemy być w zupełności zadowoleni — 
oznacza on, że utrzymaliśmy się na pozycji z 
roku 1935 — nadal zachowaliśmy wicemistrzo
stwo Europy. W drużynie polskiej zawiedli dr 
Tartakower 1 Najdorf, reszta drużyny, mając 
taki przykład, wykazała dużo hartu ducha, wal
cząc do ostatniej chwili z największym poświę
ceniem. Doskonale wyniki osiągnęli na 3-ej sza 

Katastrofa samochodu-k arawanu jeJ Kraków* 
Auto wraz z trumną i pasażerami runęło do rowu. 

Sześć osób odniosło rany 
Kraków , 15 sierpnia. 

W nocy na szosie Zakopane — Kra 
k ó w w y d a r z y ł a się koło godz. 4-ej nad 
ranem katastrofa samochodowa. 

W stronę K rakowa Jechał karawan-
samochód warszawsk iego zakładu po
grzebowego Łopackiego, wioząc z w ł o 
k i ś. p. Tadeusza Erdta , dyrek tora biura 
Polskiego T o w . W y d a w c ó w książek. 
Z w ł o k o m towarzyszy ła w d o w a po 
z m a r ł y m dyrektorze, k rewn i — inż. 
Murzyńsk i z żoną Haliną oraz p. Ur
szula Murzyńska . 

Droga prowadz i ła przez tereń pagór 
k o w a t y z l icznymi zakrętami. Gdy sa

mochód znalazł się na terenie gromady 
Głogoczów szofer zauważy ł , że w au
cie uszkodzony zosta! kabel. Nie za t rzy 
mując auta szofer próbował naprawić 
drobne uszkodzenie. 
na skra j szosy. Szofer zor ientował się 
w grożącym niebezpieczeństwie, nacis 
nął hamulec i us i łował jednocześnie 
skierować auto na środek jezdni. B y ł o 
już jednak za późno. Samochód wraz z 
trumną 1 pasażerami runął do r o w u . 

Spośród 

buda, w które) ̂  
została zupełnie 
szofer. 

Karawan został 
mocą mie jscowych 

Samochód zjechał P ie rwotn ie zamierzano przy 
do autobusu, jadącego do K r a l " 
kazało się to jednak niemożliwe 

l iczył la' 

w y c i ą j r n ^ j j 

p. Tadeusz Erdt nc/.yj - r ^a i 
szkal w Warszawie przy o n J l 
m. 8. 0.d dłuższego czasu W' d l 
na płuca. Przed paru d n » n ] ! ^ 
z Muszyny A n 1 3 

Samochód uległ rozbiciu, 
pasażerów najciężej ranny jest p. Ł o - zmar ł 
packi , pozostali odnieśli lekkie obrażc-1 Rodzina zmanego p u ^ - ^ y , 
nia I zadrapania. T rumna jest lekko u-i wadzić jego z w ł o k i dc Wars* 
szkodzpna. W samochodzie zniszczona! 

do Nowego 

rłego p o s t a n o -

Wata 

D O T Y K N A J C Z U L S Z Y M Z M Y S t ł j 
R ó ż n i c e p o z i o m ó w d o j e d n e i t ys iączne j mi l imetr 

d a d z ą sł<ę w y c z u ć p a l c a m i 

chownicy Paulin Frydman I rezerwowy Regc- SZycll zmystOw. 

Doktedne badania czułości naszego 
zmys łu do tyku stwierdzają, iż dotyk 
jest narzędziem poznawczym o wiele 
w raż l iwszym od oka, na jwraż l iwszym i 
najsubtelniejszym ze wszystk ich na-

dzlńskl — nieco słabszy Apel na 4-ol szachow
nicy. Warto podkreślić również fakt. że dru
żyna polska ma, po Stanach Zjedn., najwięcej 
odniesionych zwycięstw, przegrywając 2 spot
kania i zaledwie remisując dwa. Z pozostałych 
zwycięskich zespołów wyróżniły się: Argenty
na, Holandia i Litwa* zawiodły natomiast po
kładane nadzieje Szwecja i Jugosławia. Gora-
cokrwiści Argentyńczycy zaimponowali tym ra
zem opanowaniem i wytrzymałością, święcąc 
zasłużony sukces. Praca więc instruktorska Re-
ti'ego, Aiećnina, a ostatnio dra Tartakowera 
wydała swoje owoce. Najlepszy wynik z pośród 
Argentyńczyków osiągnął Plect. Wysoka loka
ta Holandii — to zasługa dra Euwego i Landau. 
Landau, outsider turnieju w Kemerii, z 11-tu 
partyj przegrał w Sztokholmie zaledwie jedną! 

Największą niespodziankę sprawili wszakże 
"'Szwedzi, ostatnio dzierżący wicemistrzostwo 

świata. Mimo doskonałego przygotowania za-

Najmnicjsze różnice poziomów dwóch 
przy legających do siebie powierzchni 
jesteśmy w stanie wyczuć przez dotyk , 
przebiegające palcami po obu powierz
chniach. Podczas gdy oko zawodzi już 
przy dziesiętnych mi l imetra . -^ dotyk iem 

jesteśmy w stanie stwierdzić różnicę po \ zmys łu 
złomu aż do tysiącznej mi l imet ra ! Istnie
ją specjalne aparaty precyzyjne do w y 
konywania tego rodzaju pomiarów: na
stawia je się wy łączn ie p rzy pomocy 
do tyku . 

Jeszcze bardziej zadziwiającą jest 
zdolność dotyku odróżnii-ania chropowa
tości n iektórych powierzchni . Tu ta j 
chropowatość powstała przez różnicę 
poziomów poniżej- jednej tysiącznej m i 
l imetra nie uchodzii uwagi naszego 

Doświadczenia ^ 

Słońce „urodziło" krokodyla 
Niezwyk le odkrycie ogrodnika w Nicei 

Ogrodnik jednej z w i l l w dzielnicy 
Mont Boroń w Nicei , niejaki p. Musett 
dokonał przed k i l k u dniami n iezwykłe
go odkrycia; 'Idąc ścieżką .ogrodu na-

do instytutu przeyrodniczego. K ierow
nik instytutu p. Delmas obejrzał „jasz
czurkę"' uważnie i k u , ogólnemu zdumie
niu stwierdzi ł , że jast to młody k roko-

potkał niewielkiego gada, długości .Oko-• d y l , l iczący oko ło 2 miesięcy. 
wiedli kompletnie Lundin i Stoltz, szczególnie • j A n '7,:,rX'JZ±it,\*ln n ; ^ „ m „:„ i 
leu-ostatni- był słaby, przegrywając na po- |"» 4 « c n V Zwierzątko tq w niczym nie J Nie ulega wątpl iwości , ze k rokody l 
czątku z rzędu 5 partyj, a przecież kilka lat. przypominało jaszczurek, napotykanych i [ e u urodzi ł się na Jasnym Brzegu i emu Stoltz był jednym z słynnego trio mło
dych talentów Flohr — Kashdan — Stoltz. 

Wyniki pozostałych drużyn są naogól nor
malne i nie zmieniły w niczym od lat ustalone
go status quo. Inna rzecz, że taka Belgia wy-
stapjła bez czołowych swych graczy, Koltanow-
skiego i Sultanbeiewa, Anglia — bez tegorocz
nego mistrza Fairhursta i Wintera. Włochy 

Cie-
w tej okol icy. 

Muset t i zabił gada, chcąc zaś dowie
dzieć się, co to za zwierzę, zaniósł go 

lajo 
d 1 

nie," jak i przed dwoma laty w Warszawie. 
Flohr (Czechosłowacja). Arcymlstrz czechosło 
wackl, jeden z największych talentów powojen 

k.awym jest ty lko, w jaki sposób 
krokody la przywędrowało tam z 
Ni lu. 

Prawdopodobnie by ło ono własno-
i ścią jakiegoś przyrodnika i zostało zgu
bione podczas pakowania eksponatów. 

b y ł y w y k o n y w a n e na szkle, k 

wionę kwasami , daje chropow*1

 f ) 

delikatniejszą. Palce nie dają s " y 
wadzić w b łąd : ustalają ° n J| 
szorskość powierzchni , podczas ̂  
oka powierzchnia ' jest gładka 
jak... szkło. .,; 

Oczywasta, że do tych do-^ j 
trzeba rąk bardzo delikatny^! 1 lZ 
specjalnie pielęgnowanych. CifjHS 
ca rękodzielnicza czyni dłoj*ie « 
twarde, i pozbawia ich owej C l 

czułości. (I) 

H xv, 

U 
Cel 
ton (PAT 

^lszj, 

Don- r 6 d ' Sędzia 
zajęj 

W n h 
y S'C sta 

Włókiennictwo Po 
na wystawie w Rio de Jp. 

W ub. piątek odszedł z Gdyni *• 
»kj", zabierając ze sobą ekspon^ 1 $\ 
sklch, które zgłosiły swój udslał vf * ,, 
rodowej Wystawie prób w Rio de Wt 

' Firmy polsce, biorące udział * . 
wystawie, reprezentują wszystkie 

krajowej, a mianowicie: nrze»ys 

cjl 

bez Minticell'ego i hr. Sacconi'ego. Dania — bez '• nych, został uchwalą FIDY wyróżniony, jako | Pod wp ływem ciepłych promieni sio-
Hage i Andersena i t. d., ale i to niewiele b y , najbliższy kandydat do indywidualnego cham-•; rocznych z jajka wylągł się miody k ro-
zmieniło oblicze tabeli. i pionatu świata. Mecz o mistrzostwo świata po- , k c < j y i i gdyby £yl dłużej napewno osiąg-

Nie posiadamy jeszcze szczegółowych wy ni- między Plohrcm a

A ^ ^ 2 S « * 2 W e « g i 2 £ I nąlby niemniej imponujące rozmiary, niż 
indywidualnych, wiadomo jednak jest, ze c/u, dr tuwe — Aleclun, odbędzie się przypu- -t J > r V J : I , » — 

najlepszy na I-ej szachownicy uzyskał ponów- szczalnic w końcu 1938 r. jego współbracia nad N i lem. 
ków 

nad j uutniczy, chemiczny, mefalowo-pr* 
troteehnlczny, drzewny, tckstylnyi "'^i 
czany( ludowy, konfekcyjny 1 t P\ \ 
łirm polskich na tegorocznej * 7 s ł , <xl 
Janeiro, która odbędzie się w cza*1* ̂  
dziernika do 15 listopada r. b., o b ' ł .„« 
Instytut Ekspertowy, z ramienia ̂ r 

do Brazylii wraz z transportem SP 
legat. 

WUml 
DR. MED. 

JAN POLAK 
•CHGRORY WEWNĘTRZNE 

l VLFRGlCZNb 
ul. Nawrot 7 

I EL. 164 21 
godz. przyjęć 5—7. 

Drobne ogłoszenia w „Republice" 
SĄ NAJLEPSZYM I NAJTAŃSZYM ŚRODKIEM 

ZETKNIĘCIA ZAINTERESOWANYCH STRON. — 

DR. MED. K t o c h c e ; 

J. H A J M A N 
choroby wewnętrzne, mieszka obecnie 

Aleje Kościuszki 97 
(róg flandurskiego). tel 163-12 

Przyjmuje od 4.30 do 6-ej po południu 

DR. MED. 

ó ż a n e r 
Specjalista cbor. wenerycznych, skór

nych i seksualnych 
Narutowicza 9* 

front. II piętro, tel. 128-98. 
Przyjmuj' od 9—1 1 od 5—9 w. 

1) z n a l e ź ć l o k a t o r a lub s u b ' o k a t o r a , 
2 ) z n a l e ź ć m i e s z k a n i e lub p o j e d y n c z y p o k ó j , 
3 ) s p r z e d a ć n ie ruchomość lub r z e c z , 
4 ) kupić c o ś k o l w i e k o k a z y j n i e , 
5 ) d o s t a ć p o s a d ę , 
6 ) w y s z u k a ć p r a c o w n i k a — 

niechaj p o d a d r o b n e o g ł o s z e n i e 
d o „ R E P U B L I K I " 

DR. MED. 

a n t o r 
Specj. CHOR. SKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH 
ul . P I O T R O W S K A 9 0 

Telef. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 I od 6—9 wlecz 
w niedziele i święta od 8—2 po pol 

„ C z y s t o ś ć 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, fro 
terowan'e oraz sprzątanie biur, pekoi 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA <M. telefon 167-45 

Ceny konkurencyjne. 

mat 
Lokale 

DO WYNAJĘCIA 4-po^-tl 
czesne, komfortowe micsZ.i V. 
wowybudowanym doinUi 

ki 99. Wiad. tel. 174-75 
scu od 2—3 po pol 

ju' 

POKÓJ umeblowany ! g C „ 
solidnego pana' do wyifj I i 
6 m. 12 od godz. 9 do 

[Republikę 
E x p r e s s I l u s t r o w a n y 

nabyć można codziennie w sklepach 
p. LEWENBERGA w Teofilowie w Ino-
włodzu I na Koloniach Letnich obok 

luowtodza. 

JEŻYKÓW ANOlELS^e p 

CUSKIEGO - grunta ^ 
Gramatyka, li tcrti , i;^' cja-.jratura 
handlowa kpresporidec 
w godzinach 2—3. 

RUTYNOWANA ^^t\Ą(, 
udziela lekcy] gry l o - $ i > 
kiewskie Konserwator' Jflj. 
cuskiego po ki 
ryżu. G. Hurwicz 
1-go Maja 9, m. 6 

Szt: 
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PRENUMERATA 
„REPUBLIK 6" 

u f ort/ M. 4.—. za odnoszenie do domu 
4 H ir niiesiec^nie: z orzes\lka pocztowa 
* Pol>ce zl. 5—. ..Reoulilika" i ..Kx-
oress' w Liidz' z odfiośzertteul do donm 

'i 7 — mies eciiiie. 
Konto rozrachunkowe Lódz I. konto'Nr. 4. 

NU OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 nim. Stronica tekstowa dzieli się 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W lekścic — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronic I — zl. 2 za wiersz inni. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm, Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem zl-, 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.,.najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 pioc. drożej. Ogłoszenia ianlazyjne i tabe
laryczne 25 proc- drożej. Za terminowy druk ogłoszrtt Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacle będa v , 
o ile wniesione beda naiP0*' pl*[, 
tygodnia od ukazania s, 0o ' 

r.nlo v > AM 

i 

ogłoszenia lub niczwtocz 
się drugiego z 
rnei treści co pierwsze 
zasadniczo nie zmieniają "Jśi"",!* 
nia nic upoważniają J° ,, of' 

zapłaty lub powtórzeni 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika" Sp. z ogr. odp. Stefan Dymek. — Redaktor pdp. Stefan Dymek. Druk „Republiki" w Lodzi, Piotrkowska 49. 1 64* 
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